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Nowy gakunet.
Ei Beckowi nie udało się utworzyć gabi­

netu parlamentarnego.— złożył jedynie gabinet pół- 
pariamentamy, do ktorego weszło dwóch nie­
mieckich parlameutarzystów' (dr. M a r  c b e t 
■iron postęp, i dr. D e r s c h a 11  a, stron, lud ) 
jako ministrowie resortowi, dalej dr. P r a d e 
(mem. stron, lud.), hr. D z i e d u s z y c k i  
(Koto poi.) i dr. P a c a k  (klub tnłod.) jako mi­
nistrowie bez tek. Nadto powołano juko mini­
strów resortowych jednego wyższego urzędnika 
Polaka (dr Korytowskiego) i jeanego wyższego 
urzędnika czeskiego (dr. Forzta).

Wedle dzisiejszych doniesień telegraficznych 
sta przyszłego gabinetu, którą cesarz już za 

twierdził i jutro urzędowa „Wiener Ztg." ją  o- 
głosi, tak się przedstawia: br. B e c k pi ezydyum, 
doi ychczascwy minister oświaty dr. B i e n e r t h 
oprawy wewnętrzne, dr. K l e i n  nadal mini­
sterstwo sprawiedliwości dr. Witold K o r y -  
t o w s k i finanse, dr. D e r s c h a i t a  koleje, 
dr. M a r c h e t oświata, hr A u e r s p e r g  
rolnictwo, dr. F  o r z t handel, gen. S c h fl n» 
a i c h ponownie oorona Krajowa, hr. Wojciech 
D z i e d u s z y c k i  minister Galicyi, dr. P a- 
c a k minister rodak Czech i f- r  a d e minister 
rodak Niemiec.

Parlamentarny gabinet nie przyszedł do 
skutku zapewne dlatego, że gdy br- Beck z po­
wodu opozycTi niemieckiej nie mógł dac Czecnom 
gwarant yi co do spełnienia ich postulatów naro­
dowych, ulub młodoczeski nie chciał sobie wią 
zad rąk i ograniczył się jedynie do nie wzbra­
niania swemu prezesowi dr. Pacakowi objęcia 
stanowiska ministra dla Csech. Koło polskie, 
działające w miarę możności zazwyczaj zgodnie 
z klubem młodoczeskim, zachowało się podobnie, 
a  br. Beck dla większego zapewnienia, i i  ani 
interesy polskie ani interesy czeb&ie na szwank 
nie będą narażone, powołał nadto do rady ko­
ronne* po jeanym wyzszym urzędniku narodowo­
ści polskiej i czeskiej.

O nowym gabinecie nie sposób nam wyda­
wać dziś sądu, gdy nie znamy jeszcze jego pro­
gramu; musimy się więc tylko ograniczyć do 
paru ogólnych uwag.

Nowy prezes gabinetu nie dał się dotych 
czas poznać z kierunku politycznego; wiadomem 
jest o nim jedynie tyle, że należy do najlepszych 
znawców spraw, wchodzących w zakres ugody 
austro-węgiei sklej Z tego też niewątpliwie powo­
du padł głównie na niego wybór monarohy, dziś 
bowiem na plan pierwszy wszystkich spraw w y­
biła się kwestya rewizyi całej ugody z Węgrami. 
Nowy minister prezydent jest człowiekiem zdol­
nym, bystrym i energicznym. W  dziaiamn, jak 
się przy traktatach handlowych okazało, zręcz­
nym. Jakkolwiek, jaKO reprezentant mimsterstwa 
rolnictwa zajmował w komisyacb stano? isko pod 
względem ekonomicznym często liberalne, to ze 
względu na stosunek, łączący go z następcy 
troua, należałoby się spodziewać, że oędzie polity­
kiem konserwatywnym.

W necie najsilniej reprezentowano jest 
narodowość niemiecka. Posiada bowiem jednego 
wojskowego, trzech urzędników i trzech parla­
mentarzystów. Czesi otrzymują jednego parlamen­
tarzystę i jednego urzędnika o mięszanym chara­
kterze., p. Forzt był bowiem kilkanaście lat 
posłem a jedynie octu tnie dwa lata jest szefom 
sekcyi„

Parlamentarny odział Koła polskiego sto­
sunkowo mały i w porównaniu z wpływem Niem­
ców nierównomierny, wchodzi jednak osobistość 
tak wybitna, jak hr. Wojciech Dzieduszycki. Zna­
jąc go dobrze, pewni być możemy, że nie tylko 
poziom wpływu ministra dla Galicyi podniesie, 
działanie jego rozszerzy, ale i tę wierność dla 
narodowych zasad, której dowody dawał całe 
życie i dla iradyeyi Koia połączy na nov:em sta­
nowisku z najzupełniejszą n.ezawisicścią przeko­
nań i stanowczością postępowania. Znając pa- 
tryoiyzm hr. Dzieduszyckiego, pewni jesteśmy, że 
w razie róunic zdań pomiędzy Kołem a rządom 
w sprawach konkretnych, również wolną rękę i 
niezawisłość przekonań Kota poi uszannje, nie 
wymagając bezwzględnego identyfi Kowani a się 
Koła z rządam, ale spełniając wedle najlepszej 
w.oazy i woli officium bom riri.

Jakkolwiez nom.nacya p. dra Korytowskie- 
go nie idzie na parlamentarne konto Koła, to je ­
dnak oddanie tak ważnej teki niepospolicie zdol­
nemu i znającemu dokładnie ustrój ministerstwa 
finansów urzędnikowi polskiemu jest dowodem 
zaulan.a do Polakow, a zarazem przekonam i, 
że uczniowi Dnnąjewrkicgo uda się w tak ciężkiej 
chwili przełamać irudności z Węgrami. Znając 
patryotyzm p. Korytowskiego, spodziewamy się, 
że skrawy krajowe znajdą w nim gorliwego o- 
rędowiiika i że wniesie on do ministerstwa skar­
bu ducha rozwagi, zapobiegliwości, jakoteż ener­
gii i w ten sposób odnowi pamiętne tradycye Du­
najewskiego.

Nie możemy oprwć się jednej uwadze. Oto 
żałować należy, że teka rolnictwa, widocznie 
dla zachowania chwilowo przerwanej tradycyi, 
dostaje się znowu w ręce urzędnika, który jest 
wprawdzie znawcą ugody z Węgrami, ale na 
sprawach rolniczych mało się rozumie. Nie mniej 
trudno wyraz.c zadowolenie, że p. Binortha, 
który w ministerstwie oświaty okazał się fa­
chowym, zręcznym i umiarkowanym, przeniesiono 
do min.stere*wa spraw wewnętrznych, którego 
zadania nie są mu wprawdzie obce, ale w każ­
dym razie mniej dobrze znane, aniżeli oświaty.

Koło polskie zachowa wobec nowego gabi­
netu aż do chwili, w której pozna nie tylko pro 
gram ale i istotne działanie ministerstwa, przed­
miotową życzliwuść. Jak wstąpienie prezesa klubu 
czeskiego do gabinetu, nie czyni jeszi ze z Cze­
chów partyi rządowej, ani tez nie odejmuje im 
swobody działania, tak  samo i Polacy, jakkol 
wiek szczerze się cieszą z udziału swego prezesa 
w rządzie i jak  zawsze, tak i teraz w sprawach 
dia państwa ważnych życzliwie współdziałać bę­
dą, nie stracą samoistnośc wobec rządu a od

warunków, postawionycn na mocy uenwały Koła 
w sprawie reformy wyborczej nie odstąpią.

Sprawa agrarna w ftosyi
Wiadomo, że ordynaoya wyborcza do Dumy 

rosyjskiej tak ułożoną przez rząd zootała, aby 
zapewnić włościanom większość. Rząd sądził, że 
w nich znajdzie najlepszą podporę. Tymczasem 
rachuby rządu zawiodiy o tyle, że do Dumy 
weszło wielu przedstawicieli włościan, wybranych 
przypadkowo bądź dlatego, ze byli prześlado­
wani przaz administracyę, bądź też, ie w imię 
haneł demokratycznych przeciwstawiono ich kan­
dydatom niepopularnym; są wśród wybranych 
dzięki wpływom rządowym i taćy, którzy zasiedli 
na skrajnej lewicy. Taki atau rzeczy musiał 
wpłynąć na oryentacyę polityki jedynego stron­
nictwa politycznie czynnego, a to grupy konsty­
tucyjnych aemokiatów i wywołał sojusz kadetów 
z włościanami, zrzeszonymi w gmpę pracy. Po­
słowie włościańscy mają na ustach jedeu tylko 
żywiołowy okrzyk: „n i e mi Dz i ę k i  tema dostali 
się włościanie pod komendę socyalistów : ztrn- 
sili pośrednio kadetów do zrobienia ustępstw 
socyalistom przj wprowadzeń u do reformy 
agrarnej zasady „przymusowego wywłaszczenia* 
posiadaczy prywatnych.

Na tem tle toczy się teraz dyskusya w Du­
mie i kto mówi za podziałem ziemi, zyskuie 
oklaski, kto wykazuje tego aiemoziiwośó zostaje 
zagłuszony. M j w c o w , jak poniżej pomieszczone 
sprawozdanie Dumy wskazuje, jest jeszcze 180 
zapisanych, poczcm ma zostać wybraną Komisya 
aż z 88 członków, tak, aby na każdych 5 posłów 
do Dumy mógt jeden wejść do te. najważniej­
szej komisyi. Z Koła polskiego wejdą do niej 
pp. Stecki, Florkowski, Grabski i Nakonieczny, 
a z Koła poi. terytoryalnego pp. Skirmuntt, 
Horwartt i Gotowiecki.

Wiadomo, jakie rząd w tej sprawie zajął 
stanowiskn. Goremykin w deklaracyi rządowej 
wyraźne zązbączvł, że to rzecz nieodpowiednia 
odbierać jednemu prawo własności, aby je przy­
znać drugiemu; że odmawiać prawa istnienia 
prywatnej własności ziemskiej, oznaczałoby prze­
czyć w ogóle prawu własności prjwatnej i że 
nienaruszalność prywatnej własności tworzy na 
całym świecie we wszyctkich stadyaoh rozwoju 
życia obywatelskiego podstawę dobrobytu narodu, 
filar życia państwowego. Dziś zaś telegrafują z 
Petersburga, źe wczuraj obradowała pod przewo­
dnictwem ministra rolnictwa Styszyńskiego rzą­
dowa (nie Dumy, bo ta jeszcze nie wybrana) ko­
misya agrarna, a rezultatem tycb obrad było, że 
państwo oddać cnce 4 miliony aziesięcin roli, ja ­
koteż 2 i pół miliona'dziesięcin lasu do rozdziału 
pomiędzy chłopów bezrolnych. Do rządu weszły 
oferty prywatnych właścicieli na 31/, milion, 
dziesięcin, a w tem milion dziesięcin od zarządu 
d amen. Z zaczarowanych dóbr utworzony został­
by osobny dział, z którego chłopi kupowaćby 
mogli parcele za pośrednictwem banku agrarnego.

Piątkowe posiedzenie Domy.
Petersburg. (Telegr. Pet. a g ) Posiedzenie 

Dumy otwarte zostało wczoraj przez wiceprezy­
denta Dołcorukowa o godzinie 11 min. 40.

Po weryfikacyi kilku wyborów, odesłano do 
komisyi projekty interpelacyi do ministra spraw 
wewnętrznych z powodu aresztowań po prowin- 
cyi i w sprawie więźmew politycznycn w Jeka- 
terynudarze, którzy rozpoczęli strajk głodowy, 
poczem izba przeszła do dalszej dyskusyi nad 
„ p r o g r a m e m  a g r a r n y m 11.

Ks.  L w o w s k i  krytykował projekt, przed­

łożony Damie, przewidując, że wyniknie z niego 
ten sam despotyzm biurokratyczny, na który 
ttosya obecnie cierpi. Nie powinno się schodzie 
z gruntu stosunków faktycznych i wyobrażać so­
bie, że reformy możu& przeprowadzać formułka­
mi z Petersburga.

Prof. L o t  o t, z partyi robotniczej, żądał, 
ażeby wszystką ziemię rozdzielono pomiędzy 
cnłopów. Jest to jedyny sposób przeciwdziałania 
głodowo Pierwsza zaraz Duma nie jest w stanie 
rozwiązać Rwestyi agrarnej, powinna jedimk zro­
bić, co może.

P r z e w o d n i c z ą c y  zawiadomił, że za­
pisanych jest do głosu 98 posłów. Duma jednakże 
odrzuciła wniosek o zamknięcie dyskusyi, poczem 
jeszcze 35 mówców się zapisało.

Ks. biskup R o o p  podniósł, ie  znajdujący 
się pod obradami projekt agrarny obudzi w lu­
dzie tylko nadzieje niemożliwe do spełnienia. W 
każdej wsi powstanie wojna domowa, a speku­
lanci znajdą zawsze sposób do obejścia ustatry. 
Mówca wyraził życzenie, ażeby roz w i nianie kwe- 
styi polecono komisyom lokalnym pod dyrektywą 
Dumy Duma jest parlamentem a autokracya 
tviko spuścizną historyczną Trzena jednakie uni­
kać, ażeby Duma nie zmieniła aię w kilkuset 
amtokratów. Przymusowe wywłaszczenie ziemi i 
utworzenie państwowej własności ziemskiej, celem 
rozdziału jej pomiędzy chłopów, byłoby środkiem 
gwałtownym nie do przebaczenia.

Poseł chłopski N n z a r e n K c  oświadczył, 
że wszelkie gadanie nie ma celu. K w e i t y ę  
a g r a r n ą  r o z w i ą ż ą  s a m i  c h ł o p i ,  dla 
Których ziemia jest. jak pierś matul dla dziacka. 
Nie można mówić o prawie posiadama własności 
ziemskiej, jeżeli jest tnożliwem, ażeby olbrzymie 
domeny znajdowaiy się w jednem ręku. fttowca 
żądał przerwania dyskusyi i polecema wypraco­
wania projektu komisyi z 33 cziouków, gdyż ina­
czej chłopi wezmą reformę we własne ręce.

Następnie posiedzenie przerwano na go­
dzinę.

Po przerwie przemawiał minister rolnic.wa 
S t y s z y ń s k i j ,  który wykazy?ał sprzeczność 
między przedłożonym przez Dumę projektem 
a istniejącenii ustawami i dowodził, że na prze­
prowadzenie ekspropriacyi w europejskiej Rosy. 
potrzebaby 43 miliardów rubli. Minister uznał 
projekt Dumy za nie do prsuprowadzenia i za­
powiedział waiesienie rządowego projektu, ma­
jącego na celu polepszenie położenia włościan 
przy pomocy banków rolniczych.

Towarzysz ministra spraw wewn. H u r  k o 
w dłuższej mowie n t  podstawie technicznych 
i statystycznych dat dowodził, że przedłożeniu 
Dumy wcaleby nie polepszyło położenia wło­
ścian. Trzeba nowiem albo uznać nienaruszalność 
własności, albo uznać, że ziemia jest „darem 
Bożym" i stać się prawdziwym socyaiistą i roz­
dzielić ziemię w równych częściach między 
wszystkich. Podczas mowy Hurki dawały się 
słyszeć głosy niezadowolenia i ogłuszająca wrza­
w a; przewodniczący ciągle dzwonił.

Na życzenie zaanępców włościan zabrał 
głos p. H e r z e  u s t e i n  z Moskwy, który wy- 
drwiwał wywody ministrów i nazwał je nie wy­
trzymującymi krytyki. Mowę jego nagrodzono 
hucznymi oklaskami.

H a i k o  chciał jeszcze raz głos zabrać, 
lecz przewodniczący zamknął z powodu spóźnio­
nej pory Doziedzonie. Nastęnne we wtorek.

Kcrespondencyb.
Londyn 28 maja. 

(Acgiiny wotec związku nnołżeńsKiepp kp. Buy. — 
Małżeństwa monarchów, zawarte z miłości. —

Zbrojownia Edwarda V li .  w Bnckingham.)
Anglicy nadzwyczajnie zainteresowali się 

zw ązKl^m wnuczki kró.owej Wiktoryi z Alfon­
sem XIII. Związki, instytucye, magnaci, mie­
szczanie i chłopi spieszą z daram ślubnymi d'a 
m odzintKiej i pięń tej siostrzenicy królu Edwarda. 
Nawet bardzo gorliwi wyznawcy wiary anglikań­
skiej stają się dla księżniczki Eny bardzc wyro­
zumiałym i nie chcą mieć jej zt, złe, że jako 
przyszła królowa Hiszpanii przyjęła katolicyzm. 
Szlachta anglikańska pospieszyła tłumnie do 
Mądrym, a dynastyę wielkobrytanską będzie tam 
reprezentował wuj panny rniodej, królewicz Jerzy 
wraz z małżonką.

Związek Altonsa z Eną jest czysto sercowy; 
nie Lył dyktowany względami natury politycznej. 
A przecież tylu właoców żeniło się nie z miłości, 
lecz na podstawie zimnego wyrachowania. Djc.ec 
krOttt Alfonsa należał co szczęśliwych wyjątków. 
Poslubif on po raz pierwszy uroczą księżniczkę 
Mercedes, córkę ks. de Montpensier. Związek ich 
był szczerem eohem seic, ślbpo sobie oddanych, 
a n»łrafUl począ: Iłowo na barć zo wiolne trudno­
ść . Królowa Izabella była stauowczo przeciwną 
maryażowi. Oba domy rodzicielskie były sobie 
nawzajem wrogie, potoonie jak niegdyś loaicice 
Komea i Julii.

Alfons XII pokonał wszystkie zapory i oże­
nił się z ks Mercedes. Atoli związek ten nie 
tiwał długo; młoda królowa zm trła przedwcze­
śnie, "ozosławiając po sobie żal powszechny, 
a nieukojony.

Takie babka ks. Eny, królowa Wktorya, 
wyszła za mąż z miłości. Pokochali gorąco ks. 
Alberta od pierwszego wejrzenia. .On tak' pięuny, 
taki luby; on pozyskał całe serce mojel“— pi­
sała swego czasu Wiktorya do swego wuja. kró­
le belgijskiego. Gar Mikołaj II  nie żenił się z mi­
łość Zaręczył się z ks. Alicyą n? wyraźne ży­
czenie ojca, przy bzu  jego śmiertelne® Później 
dopiero związek Mikołaja z ALcyą stał się cie­
plejszym.

PraaJzir/ię romantycznem byłe małżensłwo 
Humberta I. On pałał gorącą miłością ku swej 
kuzynce, ks. Małgorzacie di Savoia Wszelako 
wyższe względy nakazywały mu poślubić arcy- 
Księżnicakę z rodu HaDsburgów Pożycie ich nie 
trwało długo: królowe padła ofiarą strasznej 
katastrofy. W rok potem król włoski ożenił się 
ze słynną z piękności ks Małgorzatą. W miłości 
był jej wiernym aż do ostatnich tchnień życia.

Pałac królewsL' Buckingham kryje w tobie 
nieprzeliczone skarby. Do najcenniejszych z nieb 
należą miecze i sztylety króla Edwarda Y il. Jest 
to przeważnie b-oń wschodnia, misternej roboty, 
wysadzana drogi osi kamieniami. Niektóre miecze 
były przez szeregi wieków własnością egzotycz­
nych rodów panujących; p-zeehowywano je w 
skarbcach — jako świętości.

Maharadża z Myrore, przesyłając królowi 
uiibcz .starożytny, takie dołączył coc pismo. „Po­
syłam w. c mości ten oręż drogocenny na znak 
wdzięcznośu za wielkie zdobycze, jakie zawdzię­
czamy cywilizacyi angielskiej. Doszedłem do 
przekonania, że piórc potężmejszem jesf od mie­
cza". Inny w k aca  indyjski pisał, żn kord, jaki 
ązle cesarzowi, był w użyciu w 200 bitwach za­
żartych. „Dzięki Ałłahowi* kord ów już może 
nigdy nie splami się krwią ludzką,

Wiek z najpiękniejszych okazów broni o- 
ryentalnej k-óla Edwarda jest pochodzenia euro-

l podróży do L
Z gorączkowym pośpiechem rzucają majtko­

wie worki z listami do wnętrza statku i na osta­
tnie uderzenie dzwonu, z łoskotem i z skrzypią­
cym szeiestem lin zzuwają mosi, łączący nas z 
lądem Mtiszyua zaczyna t.yą pracę ; 'powolnym 
obrotem olbrzymich kół odbija nats siatek od 
portu. Wysuwa się wolno z molo i skręcając 
przy pierwszym farze, wypływa na morze,—około 
nas roją się łódki rybackie, ich żaglo rysują się 
z ostrą białością w oefnem słońcu, i oz? lane 
lekkim wiatrem, jak skrzydła ptactwa do lotu.

Już jedziemy pełną cbyiością wzdłnż „digue" 
Ostendy, niebawem widzimy po lewej ręce całe 
wybrzeżb sursal plażę z kąpiekmi. Dałac kró­
lewski i w miarę jak oko nasze obejmąje, całą 
Ostendę,' wybrzeże już maleje, zanurza się w mo­
rzu i wkrótce ginie nam z oczu. Jesteśmy na 
pełnem morzu.

Czas zmienia się; na niebie piętrzą się chmu­
ry ; niebawem strumieniem lejący deszcz 
zmywa pokład i pasżerowie uciekają do ka­
bin, Tylko mała garstka próbuje wytrwać na 
stanowisku, a i ta pozawijana w koce i pledy 
— chroni się pod daszkami na ławkach, wal­
cząc p&rasOiOm z wichrem. Wkrótce atoli u- 
derza wiatr z taką siłą, że dalsza walka tylko 
zupełną stratą tego cennego narzędzia skoń­

czyć się moze. Schodóimy więc na dół. Tu le­
ży już spora część pasażerów, z rezygnacyą cze­
kając na objawy, dla tylu nie do uniknięcia cho­
roby morskiej, lecz na szczęście nie widzimy, 
by kto jej uległ. Powietrze stoli duszne, 
tłok maszyn i ruch statku czynią Dobyt na dole 
nieznośnym—przenosząc więc już deszcz i wi&tr na 
górze, wracamy na pokład. Deszcz pomału usta­
je, aby z przerwami znowu zalewać po­
kład.

Płyniemy prteczło cztery godziny. Zmrok za­
pada, deszcz ustał i w dali zarzynają się jak 
w mgle rysować wybrzeża Anglii W krótce 
z tej mgły wyłaniają się białe kredowe skały 
Doweru i wyszczerbiona sylweta zamków i for­
tecy, konturuje się na wieczoraem niebie. Dzwon 
na statku sygnalizując buskie dotarcie portu, 
alarmuje załogę i paoażerów i znowu zaczyna się 
gorączkowy ruch, gotujący wszystkich do wylą­
dowania. Przejeżdżamy obok ostatniego farysa 
płynącego. Są to statki o silnych światłach, przy­
rządach ratunkowych itp. rozstawione na peł- 
nem morzu między Anglią i kontynentem. Docie­
ramy pierwszy farys i wjeżdżamy do portu. Jest 
już wieczór. Niezliczone światła Doweru nas 
witają.

Dobijamy —i w okamgnieniu łączy nas most 
z lądem. Pasażerowie, majtkos ie i tragarze z 
kuframi cisną się ku czekającemu już pociągowi. 
Krotka formalność rewGyi cłowej i już siedzi­
my w pociągu South Eastern railway, któ-y 
niebawem niesie nas jaą Chatham do Londynu. 
Pędzimy z fezaloną szybkością przez dwie i pól go­
dziny x jedną tylko krotką przerwą w ChatLam.

Prejeiidżamy przez ogrody Anglii za klóre- 
mi na chwilę wychyla się widok w świetle księ­
życa błyszczącego morza. Poszczególne domki 
łączą się w większe grupy, jedziemy przez ulicy 
miejscowości zamieszkałej już przez Londyn- 
czyków.

Jeszcze kilka minut i przejedziemy most 
Tamizy i mimowoli serce silniej bije m> ua 
myśl, że po dziewięciu latach zobaczę znowo to 
olbrzymie miasto. Wspominam sobie jeszcze kró­
lewski przepych, z jakim obchodzono wówczas 
60 letną rocznicę panowania królowej Wiktoryi, 
tak zwany „Diamond Jubilee". Tym razem pociąg 
nie kieruje się ku Charing-cross — staoya ta je 
szcze zawsze w skutek zawalenia się zam­
knięta, ale /ujeżdżamy do Wictoria Station. Tam­
tejszy terminus hotel Grosyenor tak przepełnio­
ny, że dla nas nie ma już miejsca. W  innych oko­
licznych hotelach ten sam tłok, jedziemy więc 
do hotelu w pobliża Ghareiny-cross, tuż obok 
Trafalgar square.

Nazajutrz czeka mię już czynność delegata, 
wysłanego przez komitet wystawy austryackiej 
w Londynie Koledzy tak serdecznie nalegali, bym 
przyjął urząd delegata, że pomimo chw nowych tru­
dności, nie potrafiłem odmówić, zwłaszcza, przy­
znaję to otwarcie, że tentmjącą była dla mnie myśl 
zobaczenia znowu Londynu Jak nadto wydział 
krajowy i gmina miasta Lwowa z colą życzliwo­
ścią popana snbwencyą tę misyą. wszelkie 
moje skrupuły zmiękły i wybrałem się w drogę,

Dzień więc przed otwarciem wystawy, które 
oabjto się w sobotę 7 maja, zawiózł mnie „han­
som*, t«n charakterystyczny angielski wehikól

0 dwu kołach do Earls court. miejsca, gdzie się 
znajduje wystawa austrvacka. Jadę przez Mail tę 
prześliczną promenadę, wiodocą vzdkUż St. James 
park ku rezydency: krć(e#sKiej Buc ingham-Da- 
lace, potem przez Marble areb do Hyde park 
coraer, dalej obok Hydpark, którego drzewa za­
częły się w wiosenną odsiewać zieleń, przez 
Brampton rood w pośród wspaniałych budynków
1 pałaców, w które co?az więcej wzbogaca się 
ta dzielnica Sauth Kensigton, w której się uni­
wersytet i owe zbiory mieszczą, noszące 
nazwę tej dzit lnicy. Zbliżamy się do Farls 
court, z daleka wita nas tu wspomnienie pra 
terowskie Wiednia, das Ricsenrad, „koło olbrzy 
mie“. „Hansom" nas: wjeżdża przez Warwick
rood i staje przed głównem| wejściem wystawy. 
Tu powiewają już czarno-żółte chorągwie i nad 
portalem rozpościera swe skrzydła olbrzymi orze* 
cesa.stwa

Jesteśmy na wystawie austryackiej w Lon­
dynie. Duży ten teren, po części zajęty stałymi 
budynkami, w większej części zaś przeznaczony 
do dźwigania jedynie prowizorycznych pawnonow. 
odpowiednich dla każdoczesnej wystawy, tym 
razem zajęty jest w całości przez wystawę 
rustryacką. Przechodzimy kuiytarze, ganki, sale 
i znów kurrt&rze, sale, puste miejsca, dziedzińce 
i znow sale. Wszystko to już zajęte wystawami, 
lub też właśnie rozpakowująeemr się skrzy­
niami, pakami. Wystawcy, rzemieślnicy i służba 
kręcą słę około niswyjętrch towarów a ich 
typy przenoszą nas z Tamizy nad brzeg Dunaju. 
Przechodzimy plac, który prawie w całości zaj­
muje ofromiij uasen, a na nim kursują czó­

łenka — s la Wolfgangtsee — w siodku zaś stoi 
aiosk przeznaczony dla muzyki.

Z daleka widnieje ogromna diorama, widok 
Abazyi, — potem znowu sale, kurytarze, labi­
rynt ganków i wszędzie ten sam widok krząta­
jących się około objektów wystawowych, których 
umieszczanie ma być do jutra dokończone 1 
Wchodzimy w ogromną przestrzeń w kształci, 
koła, o b r o n ą  araadami w środku znowa kiosk 
dis muzrki, a wzd»uż tych arkad na około sale 
wystf-wowe. Ta mieści się w jednym segmencie 
wystawa sztuki austryackiej, Dochodzimy do niej 
przez sale, przeznaczone ku zachęcie turystów 
dla zwiedzania Austrii. Są tu umieszczone widoki 
i fotografie, nawiasem mówiąc, niektóre dosko­
nałe, ze wrzystkich krajów Austryi, — gdzie 
niegdzie i lalki w strojach narodowych. Wśród 
tych totografij z wszystkich prowincyj austryac- 
kich. nie widać ani śladu tylko z Galicyi. Dowiedzia­
łem «ię później, że Galicya ma o-obną w tym ro­
dzaju wystawę, — lecz ani Arentowicz, ani ja 
nie potrafiliśmy dc mej się dopytać Idziemy 
dalej przez salę do Stadt Wien, ozdobioną o- 
brazj, mające przedstawiać wszelkie Sehens- 
wńrdigkeiten — attakeye tego miasta. Nie chcę 
być sędzią, o ile zadaniu temu sprosismu. Następuje 
wolne miejsce, gdzie *ię wznosi estrada, z której 
Lord Major wygłosi otwarcie wystawy i wcho­
dzimy teraz do działu, dla mnie najbardziej inte­
resującego, t. j. działu sztuki.

iC. d. n.)

SUmutaw IityeJuM.

Związek katol. 3(raWców LWÓW nlac Halicki 7  p°*eca ®zan* Publiczności w ielki wybór doborowych materyałów n a  u b ra n i*  
’ " ’ oraz bogato zaopatrzony skład gotowych ubrań własnego wyrobu i mu

studenckich. F a b r y e m y  sk ła d  i(gdzie C entralra  kawiarnia)

ęak ie
własnego wyrobu i mundurków 

t e r y  obłów B a k sia w sk le h .
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pejskiego. Powiadają, że jeszcze w czasie wy­
praw krzyżowych bród owa przeszła w ręce tu­
reckie, a potem dostała się różnemi drogami do 
rąk władców wschodnich. Ks. Walii otrzymał od 
maharadży Jajpuru miecz z napisem, według któ­
rego broń ta przechodziła w spaaku na 18 po­
koleń. Atoli pewien z dygnitarzy angielskich wy­
czytał na mieczu przez szkło powiększające sło­
wa : „John Smith, Yo k ". Broń oddano do oceny 
znawcom i ci orzekli, że w istocie firma taka 
istniała w Yorku, ale jeszcze w X III  wieku. 
Król Edward posiada też bardzo bogate zbiory 
broni z Toledo, Damaszku i Persyi. Niektóre 
okazy są zasiane brylantami, rubinami i turku­
sami. Do najcenniejszych należy miecz Gottfryda 
de Bouillon, który z biegiem czasu stal się wła­
snością książąt indyjskich.

Jan W ekśyński

Sobór biskupów francuskich.
Biskupi francuscy odbyli, jak wiadomo, w 

Paryżu naradę oad przyszłem postępowaniem ko­
ścioła we Francyi Przebieg narad zachowany jest 
w tajemnicy. Rozchodzą się j sumak obszerne te­
legramy o ich pizebiegu; wyjmujemy z nich 
tylko te doniesienia, które się wiarygodnemi wy­
dają. I tak pismo Ojca św. do kardynała Ri­
charda nie zawierało żadnych iństrukcyj co do 
przyjęcia lub odrzucenia ustawy separacyjnej. 
Upominało tylko biskupów, aby przedłożone 
sobie kwestye z wyższego stanowiska duszstero- 
wnictwa i interesów ojczyzny swojej badali. 
Ojciec św. wskazał na prześladowania, jakich 
kościół doznawać będzie we Francyi i przypom­
niał słowa Chrystusa do apostołów, że dla imie­
nia Jego cierpieć będą musieli i że wyprawia ich 
w świat, jak baranki między wilki. Sobór po od­
czytaniu pisma papieskiego, odtelegrafował na­
tychmiast :

„Biskupi Francyi zebrani, any z całą swo­
bodą naradzać się nad potrzebami czasu niniej­
szego, pospieszają, aby u stóp Jego Świątobli­
wości złożyć hołdy swojej zupełnej uległości sy­
nowskiej i zapewnić, że cokolwiek się stanie, oni 
niezłomnie pozostaną wiernymi interesom wiary, 
jako też wielkości i pomyślności kraju, który 
wielce miłują i któremu gorliwie służyć pragną".

Następnie odczytał arcybiskup z Albi spra­
wozdanie, jak katolicy francuscy przyjęli encykli­
kę papiezką przeciw ustawie separacyjnej. Arcy­
biskup z tiesancon zdał sprawę co do związków 
wyznaniowych i wniósł głównie, aby dotychcza­
sowe tak zwane „fabryki kościelne" (rady zawia- 
dowcze) poszczególnych parafij nadal zatrzymać 
i przez pomnożenie członków dostosować do wy­
magań ustawy separacyjnej. .Fabryki" te mógł­
by rząd zwać związkami kościelnymi, a już to 
się tak zrobi, że jak dotychczas zaleznemi będą 
od władzy kościelnej. Kilku biskupów podnosiło, 
iż w razie gdyby biskupi ustawę separacyjną od­
rzucili, potrzebaby miliony zbierać na odprawia­
nie nabożeństw prywatnych. Przeważna część 
prasy francuskiej sądzi, że sobór wynajdzie spo­
sób załatwienia, uchylający ciężkie starcia z 
rządem.

Czas odnowić przedpłatę
na miesiąc czerwiec 1906.

Kronika.
LwótD, dnia 2 citmeca 1906. 

M a l e n d a n y s .
W  niedzielę  8 czerw ca K lo ty ld y  — » r .  ka t. 

K o n stan ty n a  — K ai. slow. B ranm ila .
W schód  s ło ń ca  4'09 zachód  7 47.
W  poniedziałek  4 czerw ca K w iryna . — G r, ka t. 

W asy ły ja . — K ai. slow . L itom iła .
W schód słońca 408. zaohód 7 47.
W e w to re s  5 czerw ca B onifacego. — d r .  ka t. 

M ychaiła . — Kai. slow . D obrom ira.
Wschód słońca 4'08, zachód  7-48.
W e śro d ę  8 czerw oa N o rb erta  B. — G r. ka t.

Sym eona Prep. — Kai. słow . C ichom ira.
W schód słońca  4'08, zachód 7'49.

— Członkowie nowego gabinetu. Życiorys 
br. Becka podaliśmy zaraz, gdy nadeszła wiadomość, 
że cesarz powierzył mu misyę utworzenia gabinetu. 
Co do innych ministrów notujemy:

Minister dla Galicyi Wojciech hr. D z i e d n- 
s z y c k i, urodzony w r. 1845, wybrany do sej­
mu w r. 1878 a w rok później do rady państwa, 
odgrywał zarówno w sejmie, jak w parlamencie wy­
bitną role. Uznawano jego niepospolitą wiedzę, go­
rący patryotyim, nadzwyczajną^czystość c h a rak te ru  i 
nietylko go wysoce wszyscy cenili ale i kochali. W 
sejmie jest prezesem klubu antonomistów, w Kole 
polsh. objął prezesostwo po śmierci śp. Jaworskiego. 
Od r. 1898 jest tajnym radoą.

Minister skarbu dr. Witołd K o r y t o w s k i ,  
urodził się w Poznańskiem, uniwersytet skończył we 
Wiedniu, poezem wstąpił do służby w prokuratoryi 
skarbu we Wiedniu a w r. 1880 Dunajewski po­
wołał go do ministerstwa skarbu, gdzie wnet przy­
dzielił go do prezydyum a następnie mianował go 
szefem prezydynm. W roku 1891 został zamia­
nowany wiceprezydentem kraj. dyrekcyi skarbu we 
Lwowie. Tajnym radcą jest od r. 1901.

Minister spraw wewnętrznych Ryszard br. 
B i e n e r ., urodził się w Weronie we Włozzeoh 
w r. 1863, gdzie ojciec jego był urzędnikiem an- 
stryaokim. Jest on po matce wnukiem Schmerlinga. 
Prawie cały czas spędził na głnibie w ministerstwie 
oświaty.

Minister kolejowy, dr. Juliusz D e r s o h a t t a ,  
urodził się w r. 1852. Pochodzi z rodziny słoweń­
skiej, zniemuzonej. Ojciec jego był feldmarszałkiem 
porucznikiem. Jako adwokat w Gracn, został w ro­
ku 1885 po raz pierwszy wybrany do rady państwa. 
Był on także członkiem wydziału krajowego w Sty- 
ryi, gdzie zajmował się specyalnie sprawami kolejo­
wemu Po drugim powrooie do rady państwa w ro­
ku 1901, stanął jako prezes na czele stronnictwa 
Indowego niemieckiego.

Minister handlu, dr. F o r z t, urodził się w r. 
1850. Studya prawnioze ukończył w Pradze, gdzie 
przez dłngi szereg lat był współpracownikiem „Na- 
rodnich Listów1*, a równocześnie urzędnikiem izby 
handlowej w Pradze. W r. 1873 został wybrany do 
rady państwa, gdzie należał do skrajnego skrzydła 
młedoczeskiego. W. r. 1905 został szefem sekcyi w 
ministerstwie kolejowem.

Minister oświaty dr. Gustaw M a r o h e t uro­
dził się w Badenie pod Wieduiem w r. 1846. Po 
ukończeniu studyśw prawniczyoh poświęcił się stu- 
dyowaniu umiejętności, związanych z agronomią. Od

r. 1872 jest profesorem, a obecnie rektorem akade­
mii agronomicznej w Wiedniu. W parlamencie za­
siada od r. 1876.

Dr. Fryderyk P a c a k urodził się w r. 1846. 
Początkowo poświęcił się dziennikarstwu. W r. 1868 
za uDrazę majestatu Bbazany został na 5 lat ciężkie 
go więzienia, z których odsiedział 3 lata. Podczas 
odsiadywania kary studyował prawo, poczem w r. 
1875 otworzył kancelaryę adwokacką w Kutnej Ho­
rze. Niebawem poświęcił się łyoiu politycznemu i w 
r. 1891 został wybrany do rady państwa, w r. 1901 
został prezesem klubu młodoozeskiego.

Niemieoki minister rodak Henryk P r a d e 
urodził się w roku 1858. Jest z zawodu kupoem, a 
od ioku 1885 zasiada w izbie poselskiej, gdzie na­
leży do stronniotwa ludowego niemieokiego.

Minister sprawiedliwości dr. Franciszek Kl e i n  
urodził się w r. 1854 w Wiedniu. Był nadzwyczaj­
nym profesorem prawa rzymskiego na uniwersytecie 
wiedeńskim, poczem wszedł do ministerstwa oświaty. 
W roku 1896 został szefem sekcyi. Od 31 grudnia 
1904 był kierownikiem ministerstwa sprawiedliwości.

Minister rolnictwa hr. Leopold Au e r s p e r g  
nrodzjł się w Budapeszoie w r. 1855. Służył począ­
tkowo w ministerstwie oświaty, był następnie starostą 
a jako radca dworu wszedł do ministerstwa spraw 
wewnętrznych, gdzie następnie awansował na szefa 
sekcji.

Minister obrony krajowej generał S c h S n a i c h  
urodził się w Wiedniu w r. 1844. Odbył kampaDię 
w r. 1864. W r, 1904 został ministrem obrony 
krajowej.

— Dwa pytania stawiane są obecnie z powo­
du nowego gabinetu. kto będzie następu* hr. 
Dzieduszyokiego na prezesostwie Koła polskiego i kto 
zajmie stanowisko wioeprezydenta gal. dyrekcyi 
skarbn. Na pierwsze, odpowie niebawem Koło pol­
skie. Wszelkie prawdopodobieństwo a niemal pewność 
jest, że buławę prezesa powierzy Koło dotychczaso­
wemu wiceprezesowi p. Dawidowi Abrahamowiczowi. 
Wiceprezydenta zaś dyrekoyi skarbowej ustanowi sam 
dr. Korytowski, jako minister skarbu.

— Dr. Korytowski, desygnowany minisUr 
skarbu, wyjechał wozoraj wieozór ze Lwowa, dziś 
bawił w Krakowie i udąje się do Wiednia.

— Odznaczenia. Cesarz nadał profesorowi I 
szkoły realnej w Krakowie, KajStanowi Kosińskiemu, 
tytuł radoy szkolnego.

Szef sekoyi w ministerstwie handlu Stibral 
otrzymał wielką wstęgę orderu Frauoiszka Józefa.

— Ślub dr. Marcelego Chlam tacza, proiesora 
prawa rzymskiego na uniwersytecie we Lw«wie, * 
panią Julią Dąbrowską odbył się dziś w Warszawie 
w kościele św. Krzyża.

— Zapowiadanie staną powietrza. Z dniem 
1 bm. aż do końca wrześoia br. staeya kolejowe 
Lwów, Przemyśl, Stryj, Brody, Lawoozne, Skole i 
Nowy Zśgórz będą ogłaszać dla podróżującej pa- 
blicziiośei telegramy wiedeńskiego zakładu meieoro 
logiczn go, zapowiadające spodziewany stan powietrza 
najbliższej doby. Dołączone do tego są mapy me­
teorologiczne, dająoe pogląd na ogśluy stan powietrza 
w Europie.

K r o n ik a  lw ow ak a.
-r Zielone Święta o tyle w tym roku mniej 

będą na nas zewnętrznie oddziaływać, że przypadaj* 
na o/as, w którym już oswojeni jesteśmy z zielono- 
śoią. Miastowi Indzie nie spoglądają już dziś % ra­
dością na zielone gałęzie drzew, ustawianych przy 
bramaoh domów, ais radnje ich widok rozrzuconego 
w sieniach szuwaru — ale tęsknią już do wyjazdu 
na letni wypoczynek. Gdzis usłyszy się przypadkowo 
na ulicy rozmowę głośno prowadzoną, to dolatuje 
pytanie: A dokąd na lato? Krynica, Zakopane, Że­
giestów, Iwonioz, RymaDÓw, Rabka, Truskawieo, obi­
jają się o uszy. W dodatku ludziska mają nadzieję, 
że z powodu, iż w tym roku święta Wielkanocne 
lać. były razem z rnskiemi, szkoły we wschodniej 
części kraju skońozą się wcześniej niż 15 lipca a 
tem samem szczęśliwi rodzice ryohlej będą mogli 
wraz ze swemi pieszczotami opuścić mury miasta. 
Zdaje się atoli, że to złudna nadzieja.

-r Na wysokim zam ka w poniedziałek  4 b m . 
lwowski klnb oyklistów urządza zabawę, nie tyle 
majową ile jnż ozerwcową, przeznaczająo z niej 
doohód na sieroty po poległych w zaborze ro­
syjskim.

+  Biblioteka fandaeyl hr. Baworowsklch
otwartą jest obecnie dla publiczności codziennie od 
g. 4 do 7 popoł. z wyjątkiem soboty.

+  Egzamin dojrzałości w I I  szkole realnej 
we Lwowie, odbył się w dniaoh 25 maja do 1 ozer- 
wca br. pod przedwodniciwem radoy dworu Jana 
Frankego. Świadectwo dojrzałości otrzymali: E. £e- 
heim, Z. Bnkojemski (z odzn.), M. Dobosz, Fr. 
Engel, L. Haich, Fr. Keilner, S. Krott (z odzn.), 
M. Landesbęrg, B. Manasterski (z odzn.), L. Mit- 
schein, J. Mozer, W. Mozer, S. Nadolski, J. Pale- 
olog, J. Parnas (z odzn.), S. Peszkowski, H. Pio­
trowski, H. Pollak (z odzn.), Br. Prosknrnicki, K. 
Reohowicz, A. Romanowski, S t .  Rossowski, A .  Rud­
nicki, J. Skrowaczewski (z odzn.), F. Stańkowski, 
S. Sńsmann, K. Wilhelmi, L. Winnicki, Wł. Win­
nicki, P. Zielina (ekstern.), 8 nozniom puli. a 1 
eksterniście pozwolono poprawić z jednego przed­
miotu po wakaoyach, 1 eksternistę reprobowano bez 
terminu.

-r- Z dziejów miejskiego budownictwa. Jak 
mało dba miejski urząd budowniczy o przestrzeganie 
przepisów bezpieczeństwa przy budowie rusztowań, 
dowodem ostatni wypadek, który miał miejsce wczo­
raj popołudniu. Oto dnża ozęść rusztowania, wznie­
sionego przy domu narożnym nl. Halioka 20 i Wa­
łowa 6, oderwała się od drabin i z ogromnym ło­
skotem runęła na ziemię. Z pod grnzów wydobyło 
się trzeoh robotników, którzy spadli razem z ruszto­
waniem na chodnik. Biedaoy potłukli się, a jeden z 
nich zranił się w brodę. Prócz tego załamały od­
padki rusztowania szyld pracowni śzewskiej firmy 
Goldy i powybijały w warsztacie wszystkie szyby. 
Wkrótoe rusztowanie sprzątnięto.

Kierownik budowy zostanie zapewne pocią­
gnięty do odpowiedzialności sądowej, ale razem z nim 
powinien odpowiadać i odnośny fnnkoyonaryusz ma­
gistracki, jako obowiązany do kontroli, ozy przepisy 
dotyczące są przez przedsiębiorców przestrzegane.

-i- Zamach samobójczy. Fr. Węgrzynówna. 
służąca, która — jak donosiliśmy wozorąj — 
oblała się naftą i podpaliła, zmarła w szpitalu.

K r o n ik a  k rajow a .
Obywatelstwo honorowo. Rada gminna 

miasta Jaworzna nadała lekarzowi drowi Wacławowi 
Damskiemu, długoletniemu członkowi rady, obywa­
telstwo honorowe w uznaniu jogo wybitnyoh zasług 
na polu pracy obywatelskiej.

Strajk rolny wybuohł W  pow. rohatyńskim 
w Boluszowie. „Diło* donosi: „Włościanie remon- 
strują w ten sposób przeciwko dzierżawcy WereBzozyń- 
skiomu, który mało płaci, sprowadza niekiedy boj- 
ków, a z miejscowych używa do fornalskich robót

14-Ietnich dzieci. Obok w sąsiedztwie zastrajkowali 
robotnicy folwarczni w Swobódce bołszowieckiej, na­
leżącej do p. Aleksandra Krzeczunowioza, właściciela 
wielkiego klucza bołszowieckiego. Władza polityczna 
ąjechała z Rohatyna i urzęduje w miasteczku Boł- 
•zowou".

Strajki rolne trwają nadal w całym pow. 
husiatyńskim Dzierżawca w Przeniłowie sprowadził 
robotników z Iłu w czy, i ci — jak piszą do „Diła— 
„zachwiali* bardzo poważnie całą akcyą strajkową 
w Przeniłowie i Wierzchowie. W niektóryoh innych 
wsiach przyszło do ugody, przyczem „pouczeni" 
chłopi domagali się od właśoioieli majątków, by ci 
wpłynęli na Koło polskie, oelem wyjednania dln Ru­
sinów jeszcze większej ilości mandatów poselskich, 
niż im przyznaje projekt rządowy. We wsiaoh, ogar­
niętych ruohem strąjkowym, porządek utrzymuje żan- 
darmsrya i wojsko. Także miejscowy starosta i oały 
personal starostwa hnsiatyńskiego są czynnymi. 
Fornali, którzy porzuoili służbę bez wypowiedzenia 
ukarano 14-dniowym aresztom. Areszty są przepeł­
nione tymi, którzy się dopuścili gwałtów publicznych. 
Na łanach dworskich w wielu wsiach nie sadzono 
dotąd ziemniaków i kukurydzy.

N«We szkoły. Rada szkolna kraj. zorganizo­
wała nowe l-klasowe szkoły: w Pogorzycach w o- 
kręgn obri&jowskim; w Libertowie w okr. podgór­
skim; w Trzycierzu w okr. nowosądeckim; w Za- 
bratówce i Woli rafałowskiej w okr. rzeszowskim.

Budowa szkół. Rada szkolna kraj. przyznała 
gminie Szczeparowoe, w okręgu kołomyjskim, bez­
procentową pożyozkę na budowę szkoły w kwocie 
8000 kor., oraz postanowiła budowę 4-klasowej 
szkoły w Białymkamienin, w okręgu złoczowskim, 
przy pomocy zasiłku z funduszu szkolnego kra­
jowego.

Z prasy raskiej. „Narodny komitet" powie­
rzył ster redakoyi „Diła" dr. Włodzimierzowi Oehry- 
mowiozowi, adwokatowi w Zaleszczykach, znanemu z 
występów na wieoaoh ruskich. Dr, Oohrymowicz o- 
bejmie wydawniotwo z dniem 1 września br. Na 
ostatniem zgromadzentu tow. ubezp. „Dnistr" dr. 
Oohrymowicz obrany /.ostał trzecim dyrektorem z ro­
czną pensyą 2000 koron, w miejsce p. Włodzim. 
Szuehewioza. Swego ozasu usuniętym został p. Szu­
ch ewi oz z tow. „Bojan", „Besida* i tow. im. Ko- 
tlarewskiego, których był prezesem. Były redaktor 
„Diła", dr. Eug. Lewioki, przenosi się na stały po­
byt do Złoczowa, gdzie wraz z pewnym em. radcą 
sądowym otworzy kanoelaryę adwokacką. Dr. Le­
wicki ma zamiai kandydować na posła do rady 
państwa.

Wichrzyciele wiecowi przed sądem. Dn.
9 bm. odbędzie się przed trybunałem sędziów przy­
sięgłych w Kołomyi rozprawa karna przeciw dr. 
Okuniewskiemu adwokatowi z Horodenki, dr. Kul­
czyckiemu agentowi emigraoyjnemn z Kołomyi i so- 
cyaliście Hórerowi. Nadto odpowiadać będą dwaj 
chłopi, Iwan Łopatuiuk i Miohał Panczak — wszy­
scy oskarżeni o występek podburzania przeciw na- 
rodowośoi polskiej.

sto  tysięcy chłopów ruskich pragną „ukra­
ińscy" agenci emigracyjni wyekspedyowaó na zarobek 
do Prus. Byłby to dla tyohże agentów świetny, złoty 
interes. To też „Diłę* i „Swoboda* ogłosiły i roze­
słały po krajn w styla znanego z procesu Siiyia 
Nodari ułożoną odezwę, z oyfrą „100.000" w na­
główku i obiecują chłopom ruskim złote góry — 
w Prusiech. Odezwa wysławia Prusaków pod nie- 
biosy, a dalej prawi, że gdy „pójdzie nasz czcłrwik" 
bez halerza, to przywiezie niebawem" dwie, ti i y setki 
koron", ponadto każdy chłop wywiezie z Prus „pię­
kną odzież i zagatek". A zatem, kto zdrów i t. d., 
niech „sejczas jide do Prus p... hroszi". Książka ro­
botnicza niepotrzebna, wystarcza poświadczenie paro- 
oha Kto niema pieniędzy na drogę, tomu ruskie 
biuro w N. Bierunia przyszłe je za ozyjąś poręką. 
Najgoręcej zwraca się odezwa do tych, którzy teraz 
strajkują w polu, oraz do t. zw. „strajkołamów", bo 
„lepiej jeohać do Prus po pieniądze, niż za sobaczu 
(sic!) płatu psuwaty druhym strajk". A zatem „jedź­
cie wszyscy do Prus „chmaramy".

Do tej odezwy dodaje „Diło" wezwanie do 
księży ruskich, aby zachęcali chłopów do wychodźtwa. 
Także .Hajdam." nakłaniają lud do emigracyi; lecz 
nie tylko dc Prus, ale też i do Danii, Franoyi (?) 
i Ameryki. Zarobione pieniądze mają posłużyć na 
wykupuo ziemi od właścicieli dóbr w Galicyi wacho - 
dniej. Kn temu celowi należy organizować po wsiaoh 
„parcelacijni towarystwa". Gzy ta robota parcelacyjna 
obfite wyda owoce, o tem można powątpiewać, gdyż 
ruscy chłopi w Niemczech nie oszozędzają grosza, 
ale — jak same „Hajdam." przyznaje — „bardzo 
się upajają i pieniądze tracą". Nawet kiełbasy samej 
nieobcą jeść, lecz tylko z musztardą. Z takiej dzikiej 
emigracyi pożytku dla nas (Rusinów; nie będzie".

Śmierć w pociąga. Józef Kopp rewizor po­
ciągów kolei państwowej wyjechał we czwartek po­
południu ze Lwowa do Stryja i zmarł nagle na n- 
dar w pooiągu przed stacyą Mikołajów. Odczepiono 
wóz i zostawiono zwłoki w Mikołajowie.

K r o n i k a  p o w e t s e o k n a .
S Ciekawy proces. Właściciel jednej restaura- 

oyi w Metzu oskarżył przed sądem pewnego mło­
dzieńca o sfałszowanie dokumentu i usiłowano o- 
szustwo, ponieważ ten ostatni z żartu poprzekręcał i 
pozniżał ceny petraw na jadłospisie. Głupi żart był 
przyczyną licznych soysyj przy płaceniu między 
gośćmi a gospodarzem, poozątkowo nic nic wiedzą­
cym o ty oh „poprawkach". W toku rozprawy sądo­
wej udowadniał oorońoa oskarżonego, że jadłospis 
nie może być w myśl kodeksu karnego uważany za 
dokument, ponieważ podobnie jak inseraty gazetowe 
służy tylko do informowania gości. Sąd jeduak, uwa- 
żąjąc jadłospis za ofertę, którą gospodarz przedsta­
wia swym gościom, skazał figlarnego młodzieńca za 
sfałszowanie dokumentu na dwa dni aresztu, uwolnił 
go jednak od win/ usiłowanego oszustwa.

§ Polacy za granicą. Lwowianin, p. Stanisław 
Stroński, uzyskał na uniwersytecie paryskim (na wy­
dziale literatury) stopień doktorski z notą „mention 
trśs honorable". Opracował on rozprawę p t: „Le 
Troubadour Elias de Barjols, ćdition critiąuó, pu- 
blioó arec une introduction, des notes et uu glossaire<!.

§ Za dusze Niemcewicza 1 Kniazlewicza 
i innyoh w ygnańców  polsk ich  odprawioDem zostało 
21. maja w Montmoiency doroczne nabożeństw o żało ­
bne. W obchodzie uroczystym uczestniczyło bardzo 
wielu Polaków z Paryża. Przypomnieć należy, że 
inioyatorem tych pamiątkowych obrzędów  był A dam  
Miokiewicz. Nabożeństwo wspomniane odbywa się  oo 
roku. Stale, począwszy od r . 1853,

Pociechą gospodarza wiejskiego jest wi­
dok dobrze odżywianego bydła. Osiągnąć to może 
łatwo przez regularne dodawanie do paszy Korneu- 
bnrgskiego proszku Kwizdy dla bydła. Przy braku 
ohęci do jadła, oraz do polepszenia mleka nie ma 
lepszego ponadto środka. Proszę uważać na markę 
ochronną i żądać wyraźnie „Kwizdy Korneuburgski 
proszek dla bydła" z apteki obwodowej w Korneuburgu

pod Wiedniem Franciszka Jana Kwizdy, c. i k, 
anstr. węg., kr. rumuńsk. i ks. bułg. nadwornego 
dostawcy preparatów weterynarskioh.

X  całego św iata.
Wiedeń Zgromadzenie stolarzy budowlanych 

Dolnej Austryi uohwaliło jednogłośnie przyłączyć się 
do ogólnego lokautu budowlanego.

p o w i e t r z a .  S praw ozdanie cen tra ln e j sta - 
cyi m eteorologicznej we W iedniu  • an s tryaok ich  k o le i 
państw ow ych . Dnia 1 czerw ca. 19l>8 roku  o godz. 7, 
rano  Uzerniowce 12'9, T arnopol —■■—. Lwów +14'2. 
Skole -f-12'5 P rzem yśl —■—. J a ro s ła w  -f-ló-2. T arnów  
—•—. N ow y Z agórz —•— K raków  -J-14-9 P ra g a  + 1 5  6, 
W iedeń + 1 5  8 S eaunering+ 1 3'8 B udapeszt + 1 6 '6 . Isohl 
+ 1 5 ’4 R iv a  + 2 1 '4  T ry e s t +21-8  C elsyusze .

* Personal teatru miejskiego. Dyrektor 
Heller skompletował personal teatru na pierwszy rok 
sześciolecia. Lista przedstawia się następująco :

D r a m a t  i koni e d y a :  Czaplińska Zofia,
Cnmielińska Helena, Gostyńska Anna, Junosza Wan­
da (z Krakowa), Jankowska Janina, Karszo Marya 
(z Łodzi), Kozłowska Izabela, Michnowska Stefania, 
Ogińska Antonina, Otrembowa Julia, Ordon-Sosnow- 
ska Władysława (z Krakowa), Połęoka Aniela, Rot­
ter Amalia, Rybicka Aniela, Siemaszkowa Wanda (z 
teatrów rząd. warsz.), Sławińska Zofia, Trapszo Ire­
na (z teatr. rząd. waisz.), Zapolska Gabryela, Zie­
lińska Auna. — Antoniewski Władysław, Adwento­
wicz Karol, Berski Ignacy, Bielecki Maryan, Chmie­
liński Józef, Czaki Henryk, Feldman Ferdynand, Fi­
szer Gustaw, Jaworski Władysław, Hierowski Sta­
nisław, Kiimontowicz Henryk, Kliszewski Antoni, 
Kwiatkiewicz Władysław, Menzel Ryszard (sufler), 
Neumann Leonard, Nowacki Jan, Nowicki Seweryn 
(z teatr. rząd. warszaw.), Kasiński Gustaw, Ruszozyo 
Wacław, Sosnowski Józef (z teatr, krakowskiego, 
reżyser), Szobert Michał (z teatr. rząd. warsz.), So­
wiński Władysław, Wostruwski Ludwik (z teatrów 
rząd. warsz., reżyser), Walewski Adolf (z teatru kra 
kow., reżyser), Wysocki Franciszek (dyrektor szkoły 
dram.), Wojciechowski Jan (sufler).

Op e r a :  Bohuss Irena, Collignon Marya,
Gembarzewska Marya, Hendrichówna Wanda, Mar- 
kówna Marya, Miłowska Helena, Oleska Helena, 
d’Albert Irena. — Bogucki Stanisław, Jeleński 
Leon, Ludwig Adam, Malawski Włodzimierz, Moo- 
soózy Zygmunt, Muszyński Czesław, Paszkowski 
Władysław, Pasławski Karol (zast. reżysera i inspi- 
cyent), Ribera Antoni (kapelmistrz), Rukawina Fer­
dynand (kapelmistrz), Szapira Wilhelm, Sulikowski 
Bolesław, Zaremba Czesław, Źymirski Franoiszek 
(sufler), (Obok sił stale angażowanych wystąpią go­
ścinnie w bieżącym sezonie: Gemma Bellinoioni, 
Marya Boyer, Janina Korolewicz-Waydowa, Regina 
Pacom i, Marcela' Sembń h-Kochaństca ; Aleksauder 
Bandrowski, Mateusz Battistini, Adam Didur, Józef 
Narol i Leon Slezak.)

O p e r e t k a :  Bielska (Gwiszczówna) Józefa 
(z teatr. rząd. warsz,), Brzeska Felicya, Brzozowska 
Jadwiga, Kliszewska Karolina, Łopatyńska Filomsna, 
Di Doi, Miłowska Helena, Ostrowska Franciszka, Zi- 
m&jer Adolfina (do ról charakterystycznych). — 
Berski Ignacy, Boguoki Stanisław (reżyser), Jeliń- 
ski S., Kosiński Feliks, Kratoohwil Julian, Miłosza 
Adam, Paozkowski Władysław, Podhorski Henryk, 
Rapacki Wincenty (syn) (z teatr. rząd. warsz.), 
Ruszczyć Waoław, Schmidt Zygmunt, Solnioki Józef, 
Słomkowski Franoiszek (kapelmistrz), Sulikowski 
Bolesław, Sawicki Władysław, Szozawiński Stani­
sław (z teatr. rząd. warsz.).

B a l e t :  Prioudonuy: Haszowska Marya (z 
Warszawy), Staszko Wacława. Koryfejki: Orlicz Ja­
nina (z Warszawy), Willcwpa Marya (z Warszawy), 
Marecka Janina, Porąj Janiua, Sachsówna Wanda, 
Sachsówna Adela. Tanoerze: Sachs Stanisław, Tro­
janowski Jan. Corps de ballet: 18 kobiet, 8 męż­
czyzn.

S z k o ł a  d r a m a t y o z u a :  Wysocki Fran­
oiszek (dyrektor, uczy dyhcyi i deklamacji), Kiozmaa 
Adolf (śpiewu i muzyki), Gepnik Henryk (literatury 
dramatycznej), Lach-Szyrma E. (język francuski), 
Trojanowski Jan (tańoe). W  szkole osób 47: (ko- 
biet 23, mężczyzn 24). Szkoła ohóru. Uczą: KiCz- 
man Adolf, Słomkowski Franciszek. Osób 38 (kobiet 
14, mężczyzn 24). Szkoła baletu. Uczy: Trojanowski 
Jan. Osób 24 (kobiet 18, mężczyzn 0).

Sekretarz teatru: Sachorowski Mieozysław. In­
spektor sceny: Jasieński Stanisław. Dekoratorzy: 
Jasieński Stanisław, Balk Zygmunt. Chór: Osób 64 
(ze szkołą 90). Orkiestra stała: Osób 56. (Skrzypce 
1.: 12, II.: 10, kontrabasów 5, wiolonczeli 5).
Służb. : Osób 106.

Uepertuar lwowskiego teatrn m lelłklege
W  niedzie lę  na. dochód Tow . wzuj. pom . a r ty ­

s tów  sceny  lw o w sk ie j: po po łu d n iu  „Piękna M ersy- 
l ia n k a 11, w ieczór „T yro lka11.

W poniedziałek  po poł. „K opciuszek1, w ieczór 
„O dw ieczna b a śń 11 P rzybyszew skiego.

W e w to rek  „T yrolka".
W e środę „O dw ieczna b a śń "  P rzybyszew skiego .

Nieznany list Mickiewicza.
Ostatni zeszyt rosyjskiego miesięcznika „By- 

łoje" zamieszcza niewydany nigdzie dotychczas 
list Adama Mickiewicza do szefa żandarmeryi 
A. Benkendorfa, napisany w styczniu 1829 r.

List ten w przekładzie z oryginału Irancu- 
skiego, przytoczonego w „Byłoje", b rzm i:

„W końcu r. 1823 byłem aresztowany przez 
wileńską policyę i w ciągu siedmiu miesięcy 
zamknięty w więzieniu, gdzie mnie traktowano 
jako kryminalnego przestępcę. W piątym miesiącu 
więzienia byłem po raz pierwszy i ostatni ba­
dany przez komisyę, która miała za zadanie 
przeprowadzić ślectwo co do istnienia tajnych 
towarzystw wśród studentów uniwersytetu wileń­
skiego. W jakiś czas później rzeczona komisya 
uznała, że gdy byłem jeszcze studentem umwer 
sytetu wileńskiego, należałem do towarzystwa 
literackiego złożonego z 5 do 7 członków, któ­
rego istnienie nie trwało dłużej niż dwa lata, w r. 
1817 i 1818 i któremu komisya śledcza nie przy­
pisywała żadnego celu politycznego. Równocześnie 
jednak uznano, że nie należałem do innego towa­
rzystwa studentów, złożonego z więcej, niż 100 
członków, którego początek odnosił się do r. 1820 
i w którem sama komisya znalazła jedną tylko 
winę — miłość narodu, nie mówiąc nigdy, jak 
i dlaczego jest ona zakazaną. Na skutek tego 
śledztwa zostałem uwolniony z więzienia w kwie­
tniu 1824 r. i, jak przypuszczałem, mogłem już 
zapomnieć o wszystkich nieszczęściach, gdy roz­
kazem policyi w październiku zostałem zmuszony 
w ciągu 24 godzin opuścić Wilno i udać do Pe­
tersburga. Dowiedziałem się wtedy, * że umie­
szczono mnie w liczbie 14 studentów, skazanych 
na służbę państwową w oddalonych od Polski 
guberniach. Po przybyciu do Petersburga na

rozporządzenie z góry, które pozostawiało mi 
wybór miejsca urzędowania, skierowany zostałem 
do hr. Witta, kuratora Liceum w Odessie. Ale 
wkrótce potem, gdy nowy rozkaz zmusił mnie do 
zmiany miejsca pobytu, wybrałem Moskwę, gdzie 
byłem zaliczony do kancelaryi cywilnej jenerał- 
gubernatora. interesy moje własne zarówno, jak 
i rodziny mojej, zmuszają mnie pragnąć, abym 
był przeniesiony do Petersburga; stan mego 
zdrowia wymaga przedsięwzięcia podróży do wód 
niemieckich, ale widzę dobrze, że wszystkie me 
wysiłki są płonue, dopóki będę zmuszony bronić 
się nie przeciw określonym zarzutom, ale prze­
ciw ciemnym i nieokreślonym podejrzeniom. Nie 
zasługuję na wyrok, gdyż nie byłem sądzony, 
nie zasfugeję na karę, gdyż nie byłem karany, 
sprawowanie moje jest bez zarzutu, gdyż za 
mnie odpowiaaa świadectwo mego szefa; zasłu­
guję na zaufanie, gdyż mogłem otrzymać kate­
drę profesorską, a pomimo to wszystko jestem 
człowiekiem niebezpiecznym, podejrzenie krąży do­
koła mnie. Tak więc gdy wszyatko już się zmie­
niło do koła mnie, gdy ja sam dosięgnąlem wieku, 
gdy jest się ostatecznie zmuszonym pomyśleć
0 swym losie, gdy jako człowiek i poddany 
państwa i jako ojciec rodziny powinien poznać
1 wypełnić swe obowiązki, na mnie wciąż patrzą, 
jak na studenta uniwersytetu wileńskiego. Nowe 
śledztwa następują jedno po drugiem i nie do­
dają nic do winy mojej i towarzyszów moich, 
z żadnej strony nie wspomina się już o wileń­
skiej komisyi śledczej; łaska władcy zmiękcza 
surowość sądów, manifesty kasują wyroki trybu­
nałów, otwierają więzienia, wracają rodzinom ze­
słanych, a pomimo to wszystko moja własna 
pozycya socyalna pozostaje niezmienną. Zesłany 
w r. 1824 za czyny zaszłe w r. 1818, w ciągu 5 
lat nie mogę uzyskać odkupieaia swoich pierw­
szych lat szkolnych". Adam Mitkietoiet.

Na liście tym Benkendorf, jak podaje „By­
łoje", zrobił taką notatkę: „Ptosimy W. Ks. 
Konstantego, aDy rozstrzygnął sprawę w pom y­
ślny sposób" (de demander au g. D. Co ust. bien 
tourner la question) Rezolucyą tą miał się kie­
rować urzędnik Ill-go  oddziału, który układał ra­
port do W. księcia. Raport napisany w bardzo 
korzystnym tonie dla Mickiewicza, brzmi, jak 
następuje:

„Znany poeta polski, Mickiewicz, zesłany za 
należenie do tajnego towarzystwa filaretów z pol­
skich gubernij do Rosyi wewnętrznej, znajdujący 
się na mocy najwyższego pozwolenia w tutejszej 
stolicy, prosi o pozwolenie na wyjazd zagranicę 
dla użycia wód lecznicznyoh ż powodu choroby, 
która według opinii lekarzy tutejszych wkrótce 
przetnie jego życie.

„Ponieważ Mickiewicz, według świadectwa 
władz miejscowych zarówno, jak i według zebra­
nych o nim tajnych informacyj, prowadził się 
przez cały czas pobytu w Moskwie i w Pe­
tersburgu doskonale i skromnie i zyskał sobie 
szacunek wszystkich, z kim miał sposobność się 
zapoznać, Jego Imperatorska Mość, biorąc pod 
uwagę wszystko wyłuszczone wyżej, a zwłaszcza 
jego stan chorobliwy, który sprawia życie jego 
niedługowiecznem, najwyżej raczył rozkazać mi 
prosić najpokorniej Waszą Imperat Wyso­
kość o pozwolenie Mickiewiczowi wyjechać za­
granicę".

Raport ten był wysłany 7 lutego st. s t  1829 
r ,  21 lutego z Warszawy wysłano następującą  
odpowiedz na imię Benkendorfa :

„Na odezwę do mnie Waszej Ekscelencyi z 
d. 7 lutego, w której na rozkaz najwyższy Jego 
Cesarskiej Mości zapytujecie o zgodę moją na 
pozwolenie poecie Mickiewiczowi wyjechać za­
granicę, aby leczył się z choroby, która grozi 
śmiercią, mam honor odpowiedzieć, 4e jeśli Jego 
Cesarska Mość życzy sobie tego, ja  ze swej stro­
ny najzupełniej zgadzam się z najwyższą wolą i 
żadnej przeszkody nie znajduję.

Jenerał inspektor wszystkiej kawaleryi,
Konstanty.

2 5
(Telefonem i  pocztą.)

— Wydzibł Tow. tatrzańskiego uchwalił przy­
znać możliwe ulgi wycieczce uozniów seminaryum 
nauczycielskiego męskiego ze Lwo^a n schroniska 
Towarzystwa przy Morskiem Oku, przyznać subwen- 
oyę 1000 kor. na budowę schroniska pod Biabią 
Górą, wypłacić 600 kor. ks. Badowskiemu z Tar­
nowa tytułem eubwencyi na ukończenie budowy 
Orlej Perci.

— Personal t r a m w a j ó w  miejskioh rozpo­
czął wczoraj s t r a j k .  Wskutek tego tramwaje nie 
knrsnją.

(Pocztą.)
— Warszawski „Kuryer Polski" donosi, że 

z braku roboty w Królestwie polskiem, wiele robo­
tników z Warszawy, Lodzi, i innyoh miast emigruje 
na Syberyę. Smutny zaiste objaw 1

'Z. T K r iX - .Ł T -A - .
(Pocztą.)

— Gubernator wileński zawiadomił prezydenta 
miasta, że na posiedzeniach rady miejskiej rozprawy 
mają być prowadzone wyłącznie po rosyjsku.

— Dzienniki donoszą, że kilku niewykrytyoh 
dotychczas mankietników oderwało pieczęcie z kośoioła 
w Lesznie. Zaraz rozeszła się po wsi pogłoska, że 
otwarcie kościoła dokonało się drogą oudu. Przer­
wano roboty w polu i tłumy poozęły się gromadzić 
około kościoła i w kościele, gdzie ks, Formanik od­
prawił nabożeństwo dziękczynne.

Zamach w Madrycie.
Potworna zbrodnia, jakiej onegdaj dopusz­

czono się w Madrycie na młodej parze królew­
skiej, w dniu, w którym dwojga tych młodych 
ludzi rozpoczynało nowe, wspólne życie, w dniu 
najwyższej ich radości, budzi w całym świecie 
serdeczne współczucie dla nowożeńców, a nie­
kłamane oburzenie przeciw sprawcom ohydy-

Przy tej sposobności przypominają pisma, 
że młodziutki król Hiszpanii, choć skończył za­
ledwie 20 lat życia, już wielokrotnie padał oha- 
rą zamachów. Był jeszcze nieletnim chłopakiem, 
kiedy królowa-matka go upałnoletniła ; i ju* pod­
czas uroczystości koronacyjnych towarzyszy! mu 
huk bomb. Od tego czasu popełniono zapewne 
wiele jeszcze zamachów, które nie doszły do 
wiadomości szerszych kół. Co się jtńnak nie da 
zataić, to napad w Barcelonie, w tem najstra- 
szliwszem gnieździe hiszpańskiej partyi rewolu­
cyjnej. Co się nie da zataić, to rzucenie bomby 
w chwili, gdy młody król Hiszpanii rewizytował 
prezydenta Loubeta w Paryżu i gdy obaj wra­
cali do pałacu z Opery. Wówczas życie króla 
Alfonsa a także i prezydenta Loubeta wisiało 
na włosku.

P O M N I K I  (na9robki)> fig“ry.
I  ■ ■ | 1 | |  I  niarsko-rzeibiarskie po c

z ol osa, granitu, mar maro, 
oraz wszelkie roboty kamie- 

oenaoh przystępnych poleca Ludwik Makolondra we Lwowie,
naprzceiw nowej bramy 

e m e n ta m  Łyczakow skiego.
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Oiegdaj, w dniu jego zaslub.n, o z wał się 
znowu huk bomby. Para królewska wyszła wpra­
wdzie cało, nie mniej jednak straszny to w ży­
ciu obojga dzień, dzień, który zatruł im szczęście 
pierwszych chwil wspólnego pożyoia i pozostawi 
po sobie ślady na całą przyszłość.

(TeU.gr. Gaj. Nar.)
Madryt. Uwięziono tu Anglika Hamiltona, 

który misł być towarzyszem sprawcy zamachu, 
znajdował się z nim razem na balkonie i miht 
razem rzucić bombę. Jeden z agentów policyj­
nych w przeciwległym domu poznał sprawcę za­
machu, którego swego czasu aresztował był w 
Barcelonie i zwrócił cał^ uwagę na Hamiltona; 
udał się za nim następnie na dworzec i poznał 
go natychmiast, mimo, iż Hamilton tymczasem 
ogolił brodę. Jest to przystojny i elegancki męż­
czyzna. Hamiltona w chwili aresztowania chciała 
publiczność zlynczować, z trudem udało się go 
uratować Aresztowany Hamilton przyznaje się 
do tego nazwiska, liczy lat 50, jest narodowości 
cngiclskiej. Miał zamiar odjechać do Toledo, 
piuedtem jednak go aresztowano. Podczas prze­
słuchania nie mógł wykazać swego alibi onegdaj 
przedpołudniem i nie chciał podać bliższych 
szczegółów o sobie, oświadczając, że powie 
wszystka konsulowi angielskiemu. Na pytanie, 
gdzie się ogolił, oapowiedział, że u fryzyera w 
pooliżu dworca. Włada językami angielskim, 
hiszpańskim i włoskim. Policya angielska i 
włoska oświadczyły, że go nie znają. Dozorca 
domu 1. 88 przy ul. Calle de Mayor oświadczył, 
że widział Hamiltona wchodzącego na schody 
owego domu Gwardzista Miralez widział Hamil­
tona w towarzystwie Durana na balkonie. 
Według poszlak, Hamilton brał udział w za­
machu.

Zdaniem policyi bomba jkładała się z 2 
części. Jedna część spadla na balkon i wybu­
chając, zabiła margrabinę Toloza i jej córkę, 
oraz 3 inne osoby na wyższem piętrze.

Liczba zabitych wynosi 25, rannych 60.
Miejsce wypadku, Calle de Mayor, jest jed­

ną z największych ulic w centrum stolicy Hisz­
panii i łączy się z placem Puerta de Sol z jed­
nej strony, z drugiej zaś z placem senatu. W 
ulicy tej wznosi się budynek zastępstwa prowin- 
cyj i ratusz. W bezpośredniem sąsiedztwie z Pu­
erta de S oj stoi kościół św. Hieronima, jeayny w 
stylu gotyckim kościół w Madrycie; w tym to 
kościele został pobłogochwiony związek małżeń­
ski pary królewskiej. Droga z kościoła do pałacu 
królewskiego prowadzi przez Calle de Mayor i 
plac senatu.

W pobliżu miejsca wybuchu wszystkie do­
my są silnie uszkodzone. Prefekta policyi i wielu 
urzędników zawieszono w urzędowaniu, ponieważ 
nie przedsiębrali należytych środków dla uniknię­
cia zamachu.

Rzym. Z okazyi ocalenia hiszpańskich 
królestwa będzie w niedzielę odprawione w ka­
plicy Sykstyńskifcj uroczyste nabożeLstwo, na 
które przybędzie papież, Kardynałowie i ciało 
dyplomatyczne.

Madryt. Wszystkie dwory nadesłały cer 
ueczne kondolencye a także papież i prezydent 
Francyi.

Madryt. Przy olbrzymim udziale publiczności 
i przedstawicieli władz odbył się wczoraj p o 
g r z e b  8 ż o ł n i e r z y ,  ofiar zamachu. Na 
czele pochodu szli: burmistrz, gubernator woj­
skowy, członkowie rządu, zastępca króla, liczni 
jenerałowie, zagraniczni attachśs wojskowi, od­
działy załogi; następnie depuiacye wszystkich 
-rowarzyszen politycznych. Arcyks. Franciszek 
Ferdynand, księżna Beatrycza Battenberg, ks. 
Walii, ks. Genui, jakoteż deputacya. francuska, 
bawiąca w Madrycie, przysłali na pogrzeD za 
atępców Obliczają, że 40.000 osób uczestniczyło 
w pogrzebie.

Madryt. Król zamierzał ziazu osobiście 
wziąć udział w pogrzebie ofiar zamacnu, jednak­
ie  na nalegania rząau odstąpił od zamiaru.

Madryt Wczoraj popoł. odbył się przy na­
der licznym udziale publiczności pogrzeb m a r ­
g r a b i n y  1 o 1 o s a i j e ,  c ó r k i ,  kióre 
obie zostały zabite na balkonie domu, z którego 
bombę rzucono.

Madryt. „Epoca“ donosi, że orzy zamachu 
z g i n ę ł o  73 w o j s k o w y c h  i 11 o s ó b  
c y w i l n y c h ,  zaś zranionych ciężko zostało 
26 w o j s k o w y c h  i 24 c y w i l n y c h ,  
a lekko wiele jeszcze innych osób.

Madryt. Król odwiedził wczuraj popoł. w 
szpitalu osoby, zranione przy zamachu.

Ambasada angielska domaga się bezzwło­
cznego wypuszczenia na wolność aresztowanego 
wczoraj pod zarzutem współwiny w zamachu 
Roberta Hamiltona, który, jak ambasada twier­
dzi, nie jest anarchistą. Prócz tego żąda amba­
sada, aby rząd hiszpański poniósł koszta lecze 
nia Hamiltona, którego po aresztowaniu zra­
niono.

P a r a  k r ó l e w s k a  w c z o r a j  p o ­
p o ł .  o d b y ł a  p r z e j a ż d ż k ę  po głów­
nych ulicach miasta i wszęuoie była owacyjnie 
witana

Buciki królowej, które nosiła ona w dzień 
ślubu, są splamione krwią. Dziś rano znaleziono 
jeszcze na ulicy odłamki bomny, obryzgane krwią, 
z przylepionymi strzępami ciała ludzkiego.

Rząd zamierza « hojnej mierze zaopatrzye 
rodziny, pozostałe po ofiarach zamachu.

Barcelona. Aresztowany tu pewnego ajen­
ta podróżującego, podejrzanego o udaiał w za­
machu. Uwięziono go w cnwili, gdy wysiadł z 
pociągu, który przybył z Madrytu.

jn .a i / i ,  We wszystkich miastach i gminach 
H-szpanii ludność urządza maniiestacyę, aby dać 
wyraz oburzenia z powodu zamacha. We wszyst­
kich kościołach odbywi^ą się nabożeństwz azięk- 
czynne z powodu ocalenia pary królewskiej.

M ad i/t. W.eczorem para królewska zjawiła 
się na balkonie pałacu i była przedmiotem ol­
brzymiej uwacyi,

Madryt. W pół godziny po zamacLu zjawi­
ła się deputacya monarchistów katalońskich u 
króla i królowej i wyraziła im serdeczne życze­
nia z okazyi ocalenia.

Madryt. W miejscowości Sabadull w pobli­
żu Barcelony policya czyni poszukiwania za da- 
wnem mieszkaniem sprawcy zamachu.

Madryt. W programie uroczystości ślub­
nych poczyniono z powodu zajść ostatnich nie­
które zmiany. Z a p o w i e d z i a n y  h a l n i e  
o d b ę d z i e  s i ę .

Dotychczas aresztowano 16 osób, podejrza­
nych o udział w zamachu Wieczorem 3 osoby 
aresztowano w chwili gdy chciały wsiąść do po­
ciągu odchodzącego do Barcelony.

Gubernator cywilny Madrytu wręczył swoją 
dymisyę, której jednakże nie przyjęto.
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Gabinet br. Becka.
W iedeń. Półurzędowy nFremaennlattu w 

komunikacie donosi: Cesarz przyjął dziś przed­
łożoną mu przez bar. Becka listę gabinetu. (Jest 
to ta sama lista, którą podajemy na czele nu­
meru.)

W iedeń. (Tel. wł.) Ustąpienie barona Bou- 
quoy z ministerstwa rolnictwa tłumaczy się tym 
względem, że był on dotychczas przełożonym 
szefa sekcyi br. Becka, który od tej chwili stałby, 
się znowu jego podwładnym.

Dr. Korytowakiego życzył sonie br. Beck, 
znający go jeszcze z czasów, gdy ministrem 
skarbu był dr. Dunajewski. Br. Beck wysoko ce­
nił Dunajewskiego a także poznał przymioty dr. 
Korytowskiego, który nadto jest obeznany ze 
sprawami dotyczącemi ugody węgierskiej, co 
w tej chwili jest rzeczą ważną.

W iedeń. Nowy minister kolei Derschatta 
oświadczył, że stronnictwa niemieckie zgodziły 
się nie przeszkadzać upaństwowieniu kolei Pół­
nocnej.

Nowy minister oświaty ar. M a r  c he t 
oświadczył, że nowy rząd zajmie się rewizyą 
wszystkich postanowień ugudy austro-węgierskiej, 
a nędąc na półparlamentarnym jest silniejszym, niż 
były poprzednie rządy i będzie mógł bardziej 
stanowczo wystąpić wobec Węgier, niż rządy 
poprzednie. Co się tyczy reformy wyLoi-czej, za­
znaczył, że sprawa ta nie może już zniknąć z 
porządku dziennego,* każdy rząd, czy parlamen­
tarny, czy nie, musi ją  objąć w spuściźnie, gdyż 
stała się ona już koniecznością państwową.

Minister P  r a d e oświadczył, że zwy­
cięstwo Węgier, które zachwiało wspólność, zmu­
sza rząd do re./izyi całej ugody a ża i reforma 
wyborcza również tnusi być załatwiona, więc 
wobec tych dwóch tak ważnych spraw, zatargi 
narodowościowe muszą ustąpić na dalszy plan 
Polepszenie s^tuacyi, zdaniem Pradego, na­
stąpi wtedy, jak te większe stronnictwa, mórych 
reprezentanci są członkami gabinetu, nie będą 
nalegały na załatwienie swych postulatów.

W iedeń (T, wł.). Dzienniki tutejsze, choćby 
ze względu na ogromną przewagę Niemców w 
nowym gabinecie, witają ministerstwo br. Becka 
bardzo sympatycznie, zaznaczając, że głównym 
programem rządu będzie uregulowanie stosunku 
do Węgier, a obok tego parlamentarne załatwie­
nie reformy wyborczej, upaństwowienie koleji 
Północnej i uchwalenie noweli przemysłowej. 
Nadto br. Beck się zobowiązał dołożyć usiłowań 
do narodowościowego porozumienia czesko 
niemieckiego.

Budapeszt. O utworzeniu nowego gabinetu 
w Austryi pisze „Pester Lloyd*: To, co się w y-
dawało najmniej prawdopodobnym,

co się 
stuło się

faktem: Austrya o rzymała gabinet parlamen­
tarny (?). Bar. B iyi udało się w trzech dniach 
to, co od lat 15 nikom u się nie udało. Stał się 
cud, atoli pomimo zdolności, jakie posiada br. 
Beck, nie on jest oprawcą tego cudu, gdyż tylko 
chęu wdki z Węgrami połączyła wszystkie stron­
nictwa austryackie. Na Węgrzech jednakże rząd. 
a z nim większość parlamentarna stoją na za­
sadzie ustaw ugodowych z r. 1867 i nikt nie 
myśli o zmianie, a tern mniej o zasadniczem 
przeonrazenia tej ugody. Jeżeli zaś w Austryi 
rzeczywiście sprawa stoi inaczej, jeżeli nowy 
rząd i jego Większość parlamentarna cLce prze­
prowadzić polityczną przebudowę monarchii, to 
Węgrzy z konieczności na to się zgodzą

W podobnym duchu p.szą i inne dzienniki.

K0f0 polskie
Wiedeń. Posiedzenie Koła polskiego odbę­

dzie się w środę 6 czerwca o godz. 6 wieczór.
Abrahamomce.

Sejm węgierski.
Budapeszt. Sejm węgierski dysputowal 

wczoraj nad prowizoi-yum budżetowem. P. M i- 
c h a ł y ,  Rumun, wyraził nieufność do rządu, 
gdyż w programie swoim nie wspomniał o ró 
wnoupra wnieniu narodowości. Głosy Bo to spra­
wa nieaktualna. P. Michaly: Owszem, ta sprawa 
jest i będzie zawsze aktualną. — Dalej mówca 
nazwai zarzut, jakoby duchowieństwo prowadziło 
agitacyę i podburzało nikczemnem oszczerstwem, 
(Wrzawa).

P. Michaly wytykał następnie nadużycia wy­
borcze i przeczył, jakoby Rumuni dążyli do re- 
wolucyi.

P. Hallo, z partyi niezawisłości, polemizu­
jąc z Michalym, oświadczył, że naro iowości nie- 
madziarskie, idąc razem z węgierskim narodem, 
n ic  będą się potrzebowały ża’ ć. W końcu mów­
ca oświadczył się za dążeniem do zerwania wspól­
ności z Austryą.

P. B ł a h o ,  Słowak, żalił się na nadużycia, 
popełnione wobec Słowaków i ze sejm jest nie- 
przyjaźnie usposobiony dla narodowości niema- 
dziarskicn.

P. M u z y c z k y ,  Serb, vyraził niezado­
wolenie, że koalieya zaniechała walki o unię 
personalną bez żadnych zdobyczy. Mówca wyra­
ził niezadowolenie, że izba na rozkai rządu pro­
wadzi dyskusyę nad prowizorium Dudzetowem— 
nie nad adresem, dalej z powodu, że oświadczę 
nie Wekerlego w sprawie reformy wyborczej jest 
niejasne, wreszcie z powodu nieuwzględnienia 
niemadziarskieb narodowości.

P. P o p ,  Rumun, prosi, ażeby mu pozwo­
lono wygłosić mowę dopiero w sobotę.

Prezydent ministrów W e k e r  1 e oświad­
czył, że wprawdzie w sobotę miało się już odbyć 
trzecie czytanie, jednak, ponieważ posłowie robią 
rozległy użytek z wolności słowa, prosił, ażeby 
posiedzenie zamknięto, a daLzy cią6 dysausyi 
przeprowadzono na posiedzeniach w sobotę i we 
wtorek. Wniosek ten uchwalono i posiedzenie 
zamknięto,

Z ziem polskich.
W arszawa. Izba sądowa warszawska otrzy­

mała od ministra sprawiedliwości Szczegłowitowa 
okólnik polecający, aby wszystkie rozprawy w 
sprawach politycznych odbywały się przy drzwiach 
otwartych. Tylko wyjątkowo izba może wydawać 
polecenie, aby rozprawa odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych.

Z Rosyi.
Petersburg- Bez względu na urzędowe za­

przeczenie „Birżewyja wiedomosti* twierdzą ka­
tegorycznie, że majątki apanazowe, otaczające 
Gatczynę, zostały sprzedane cudzoziemcom i 
wszystkie formalności dotyczące tej transakcyi 
zakończono.

Petersburg. Pisma donoszą, że osoby wy­
soko postawione wywożą swoje kapitały za gra­
nicę. Wogóle dzieje się coś niedobrego i krążą 
wieści, że Francuzi, tórzv zaoisali się as po­
życzkę, żądają zwrotu swych deklaracyj. Ceiem 
podróży Wittego za granicę jest uspokojenie 
zagr ulicznych rynków pieniężnych i poparcie 
pożyczki.

Petersburg, z  Kurlandyi donoszą, że 
stamtąd w obawie przed rozruchami uciekają 
za granicę właściciele dóbr — po części sprze­
dają, a po częś ;i wydzierżawiają swe dobra.

W Mitawie w ostatnim tygodniu zamordo­
wano 9 osób. W Rydze odbywa się rozprawa 
przeciw 35 osobom z partyi bojowej. Powołano 
122 świadków.

Moskwa. Do rady miejskiej, w czasie do- 
siedzenia, w t a r g n ą ł  t ł u m  r o b o t n i -  
k ó w pozbawionych pracy i zażądał, aby go 
wysłuchano, w y w o ł u j ą c  a w a n t u r ę .  
Radni opuścili salę, prezydent nie dopuścił mie­
szania się do obrad robotników i zawiesił posie­
dzenie. Robotnicy dopiero wówczas opuścili salę,

gdy obiecano im wysłuchać fajflula ich delega­
tów. Następnie wznowiono posiedzenie rady przy 
drzwiach zamkniętych.

E T o b  r u s k i .
Petersburg. 72 Rusinów w Dumie utwo­

rzyło osobną grupę polityczną i łącznie z zamie­
szkałymi w Petersburgu Rusinami ukonstytuo­
wało ukraiński klub polityczny. Pierwsze zebra­
nie klubu odbyło się pod przewodnictwem posła 
Szraga (z gub. cnemihowskiej). Odczytano tele­
gramy od 300 hucułów i grupy Rusinów ze 'Lwo­
wa. Między innymi przemawiał prof. Gruszewski 
ze Lwowa, który nakreślił zdobycze polityczne 
Ukraińców w Austryi w ciągu lat 40 i wyraził 
przekonanie, że ukraińcy rosyjscy zrobią wszy­
stko, co w ich mocy, celem osiągnięcia wszy­
stkich praw politycznych. Inni mówcy domagali 
się powszechnego głosowania według formuły 
czteroprzymiotnikowej, wprowadzenia języka u- 
kraińskiego do szkół niższych i średnich, nada­
nia włościanom gruntów.

Parlament francuski.
Paryż. Izba deputowanych odbyła wczoraj 

pierwsze posiedzenie. Przewodniczący ze starszeń­
stwa Passy wygłosił mowę, w klórej krytykował 
sposób rządzenia w republice i żądał więce. wol­
ności, nskoniec wyraził oburzenie z powodu za­
machu madryckiego. Tak samo prezyaent mini­
strów Sarrien wyraził oburzenie z pov/odu za­
machu. Prowizorycznym przewodniczącym wy­
brano Brissona 398 głosami na 50J a prowizo­
rycznymi wiceprezydentami Rabiera i Gaillona. 
Briscon obejmując przewodnictwo wygłosił krótką 
przemowę, w której wskazał na wielkie zwycię­
stwo republikanów przy wyborach.

Z Korei.
Londyn, Do Times donoszą z Tokio: Wojsko 

japońskie zaatakowało Hongin i rozbiło oddziały po­
wstańców Koreańskich.

Rząd japoński zamierza Diebawem ogłosić Dalny 
jako port wolny, również miasto ma być wkrótce 
otwarte dla w olnego handlu.

Przy cierpieniach nerek, pęcherza, 
plaska w pęcherza, dolegliwościach 
moczowych, podagrze, cukrowej cho­
robie, jakoteż przy katarze organów 

oddechowych i trawienia

i f i f y f M

w«da z; frtfdła Ciftaion
używana ze znakomitym skutkiem.

Pędząca moce.

Wolna ad żelaza. 

Łatwo strawna. 

Przyjemnego sm aku. 

Absolutnie czysto. 

Stale

FOffą
"i* ty K

na

Z rynków tcwar owych.
B u d a p e s z t  d n ia  2 cz irw o a . Knrs w koronach 

po 100 klg. Notowano przenicę na maj 00-00—00-UO
aidziernik 15-82—15*84, żyto na  m aj — ----------- , na

październik 13 02—13 04, owies na m aj O0'00— 00*00, na 
październik 12-96—12*98, knkurndza na  maj 11-42—11*44, 
na lipiec 13 02—13-04, rzepak na rierpień 28-60— 28*80. 

O ferty : słabe.
Chęó kopna*, m ierna 
Usposobienie: lepsze 
Pogoda: chłodno.

Z rynków pienięźnychr
W ie d e A  d n ia  2 oserw oa. (Telegiam  „Gazety Na- 

rodowej“). Zamknięcie giełdy o godziw e 2 minnt 30 po 
połud" u. Akeyfc anstryaekiego zakładu kredytowego 
675*50, węgiel skiego zakładn ki dytowego 816*50, Anglo- 
banku 310-50, Unionbankc 553 00, Bankn dla krajów ko­
ronnych 436-75, Bankw reinu 555-75, Bodenereditu 1044-—, 
galicyjskiego Bankn hipotecznego 574*00, kolei państwo­
wych 681-00, kolei połnani iwej 138-—, tram waju A.
B. —•—, kolei Elbethal 451*25 kolei północnej 5700, kolei 
ezerniowiseKiej 58200, alpiny 576-50, Rim» Muranya 579-50, 
praskiego towarzystwa żelaznego 2736*— fabryki biuui 
604-—, tureckie tytoniowe 401 '50. galicyjskiego karpackie­
go Towarzystwa naftowego 586-00 oblig. węg. indemmz. 
95-35, renta majowa 99-70, anstr$aek a ren ta  koronowa 
99*80, węgierska ren u  koronowa 95*65, 56-let. listy To­
warzystwa kred. ziemssdego 98*70, 4-prooentowe listy ban­
kn hipotecznego 98*65, 4 i pół procentowe listy  bankn 
krajowego 100-95, 5 -procentowe lii ty bankn hipotecznego 
111 6u 4 procent. Banku kraj. 98*90, 4 i pA proc. Bankn 
kraj. lOl &O, 5-prooentowe komunalne obligaeye Banku 
kraj. —*—, 4-proeentowe galicyjskie obligaeye piupin. 
9»*35, 4 proc -ntowe gallr pozyezki krajowe a r. 1893 
98-90, 4-prooeutowa pożyczka m iasta Lwo.ra 97 65, losy 
tureckie 155-25 marki 117-30, rabie 252*50, 5 p ro . ren ta  
ro sy jska  z  1906 r . 88-10.

s k ł a d n i k i  c h e m i c z n e .  

TT
L e r z n i e z a  w u d a

dyeteiyezny dapój
pies wszorrvd njr.

Szczególnie poieca się osobom, 
które wskutek siedzącego try ­
bu życia cierpią nz. kwasy 
moczowe, hem oroidy, jako­
też n iepraw ićiow ąjjpriem ia^ 

nę n ifte ry l. 
B ro sz u ry , w  k tó ry c h  są le k a r s k ie  po leoen ia  i  dz ięk ­
czynne im a n ia  cd sk u teczn ie  u leczonych  p o sy ła  się  

b e z p ła tn ie  1 u p ła tn ie .
Główny skład we Lwowie : Rudolf Weinreb.

i #
%’■;?&/ i  ^  f A  'W  i »*  «

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakeya nie odpowiada.)

E  Schweizera jedwabie!
P r o  n ę  ż ą d a ć  w zoró*w  n a - z y o h  n c w o d o l 

n a  w io s n ę  1 l a t o  na aknie i b l- z k i:
H a b n t& l, P o m p a d o n r  G h ln ó , R a y d , V o l le ,  S h a n -  
t n n g ,  8t. O a l l s r  h a f t y ,  M onaa*  n e  120 cm. sze- 
rosie od K. 1**0 za metr, czarne, biało, w jodnym ko. 
iorse i rćlno-kolorowc

Sprzedajemy pod gr.aranoyij trw ale jedwabne ma- 
terye w p r o a t  a a  m l  (  a r i i  p r y w a t n e g o  z  
o p ła s O d M  p o r t e m  ł  o le rc .

Schweizer k Cu., Luzem 027 (Schweiz),
(Seidenutoff-Eiport) — Kónigi, lioflief.

Od skrzętności naszych 
pań  zaw i ł  pomyślr\y 
stan  zdrow ia rodziny!

Kathreinera 
Kneippowska 
k aw a słojowa

Marienbad
n r .  S T .  B O N .

ordynuie jak. da­
wniej Kaiserstras- 
se„ St. ham buig“

K W I A T K O W S K I

je s t  t  powodu szczególnego sposobu  
p rzyrządzen ia K athreinera nadzwyczaj 
im  a czną^p rzyspa/za jącą  zdrow ie i taaią, 
w obec czago posiada nieocenione catety  
dis kmidego gospodarstw a d orno w ag*!

Kupując ten artykuł spożyw czy na­
leży wyraźnie w ym ienić nazw ę Katflk- 
retnera oraz żądać tylko eryginalnych  
pakietów  zaopatrzonych znakiem  
ochronnym :Kslądz probwzczKaeipp

Wszech nank lekarskich
n r ,  X E \ O A  i 9J E ł A Z i n

b. dłngol. lekarz zaKładowy ordynuje 
i  adal w T r o s k a w e a  W illa Zoiia.

Przyjeehali do Lwowa d. 2 czerwca 1906.
Hotel Europejski. (Alberta Szkowiona). J .  

hr. Lubieńska z Milat^czów, M. br. Błaiowski 2 
Nowosiółki, M br. Błaiowski z Browarów, K. Ko­
rzeniowski z Laki, P. Muhliiercwa z Borsi ezowa, 
dr. A. Wuist z Kałn°ia, B. Barański, M. Strzele­
cki z Liska, T. We'dli h z Krakowa, B. Abramo­
wie * z Krakowa, R Rudolf z Pasie -zny, dr, Wie- 
senberg z Podwofoozyak, L. Chamiec z Waiszawy, 
Ks. Wołański z Woli, dr. W. Czajkowski z Prze­
myśla.

H i K T 0 . S C

8I P * '  • n e ff‘  | h J 1 b  tkwi nie w samej przyjemności, towarsyszące, jedzen ia . im bowiem potrawa smaczniejsza, 
tem też łatwiej ją strawić 1 rem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tfómaczy

powodzenie Hlaggi'BB0 p rzypraw y do zup i rosołów.
.pobiegliwej gospodyni iranowi on zdawna znany, tani łro ć jk  w celn nadania silnego, miłego smaku mdły.n
, rosołom, bulionoc-, sosom, ja^oteł jarzynom, jajecznicom itd. Z powoda :----------:

nigdy i raf *a wiele i Dodawać dopiero po ngotowaniui! T)« u ab y c is  we W S Z j

W aggl’ego o d znaczen ia  : 5 w io tk ich  n a g ró d ,  84 zło tych

znpem, rosołom, bulionom, sosem, jakoteł jarzynom, jajecznicom itd, Z powoda zns nej wydajności nie należy jej 
n.gdy brać ie  wiele i Dodr wać dopiero pu ugotoi a n iu ! Do liahyCia w e w szystk ich  han d lach  k o lo n ia ln y c h  
1 spożyw czych o raz  sk ła d a c h  ■■> „— -nych we la s z ic z k a e h , po cza wsi, y od 50 h. (ponow nie n a p e łn . 40 h.) 

itedall, 6 dyplom ów  ho n o ro w y ch , 9  honorow ych n ag ró d . S ied m io k ro tn ie  poza ko n k u rsem  m 1 .:  n a  w y staw ach  św ia to w y ch  w P a ­
ry ż u  w ro k u  1889 ł 1900 (Juliusz Maggi jako sędzia). 387

Majątek więcej lasowy z gorzelnią, 
dający docnody korzystne, 

knpię od i/j — 1 miliona. D \ skrecyę aprze- 
dały aapewniam słowem. — 1  -skawe sgło- 
szenia: D r. Alojzy Krans, adwokat krajo­
wy, Lwów, pl. św. Ducha 3. 483

J ó z e f  K r a s n o p o l a k i ,

Pracownia pozłotnicza,
u l. L y c z a to w sk a  1. 40 w e L w ow ie, 

wykonuje roboty kościelne, cerkiew-.c i sa­
lonowe, odnawia ołtarze, ambony itp. 

sumiennie po najniisiych cenach. 465

Krople do zębów
(dawniej L iton  zwane) uśmierzają nafyeh- 
miasi ból zębów. Flakon 80 h. i 1 k. 20 h 
'Te Lwowie w aptece P . Mikoiasoha, — 
w Stryju w apteoe J. Dręgowskiego. 39

pierwszej itkośm, św ieżo c ię te , sprzedaje 
każdego dnia we Lwowie na ry n k t, lnb 
wysyła takowe za pobraniem pocztowem 
po najtańszej cenie targowej, Z arząd  dóbr 
J e a n a  I.alcego w  W oli W ysockiej o. p.

Źólklt>v .  410

§ Jan Jhnatowicz
w K rak ow ie*  L w ow ie* P rzem yślu  

i  w S ta n is ła w o w ie
poleca 345
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Prawdziwy Krem ogórkewy I kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy I kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe I kor.

do wydelikacenia I upięknenia twarzy. Znakomite, prawdziwe natn- 
ralne. Żądać wyi iźnie tylko wyrobu

-  I H N A T O W I O Z A .
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Er&j otr& w  ytwórczo - hmn d lewa. 
Spó£k& przyborów szkolnfoh

wydzierżawi
poa b. korzystnymi warunkami całe swoje przedsiębiorstwo wraz 
z lirmą, sklapem, pracownią i magazynami W ymagani kwalifikacja 
kupiecka i kap ita ł do 30.000 koron. Zgłoszenia przyjmują i w< zal- 
k ic t wyjaśnień udziela D y r c k e y a  S p ó łk i ,

we Lwowie, ul. Pańska 31.
U w a g a .  Bez wzgięau na to, czy przedsiębiorstwo zostanie wydzierżawione lnb nie, 

I ciągłość interesów Spółki w stosunku do PT. Odbiorców nie nlegni. ża­
dnym zmianom. 482

5 koron i więcej zarobku dziennego.
T o w a r a y a t w a  d o w a w y t h  r o b ó t  p o a c w s i -
K o w y c b  pozzuknje osoby obojga płci do wyrobn poa 
ozoch na naiatj maatme. Pojedyfruu. i uybka j>roca przez 
cały rek w domn. Żadnych poprzednich wiadomości nie 
potrzeba. Odległość nie stanowi pizeszkody a my sprzeda­

jemy pracę.
Towarzystwo domowych robót połesoszkowreh. 

T h o to . H .  f t b l t t l o b  t  B k a ,
P raga*  P e trsk ó  n am  7—277. 20

GuHm atina
o ry g in a ln e  p a ten to w a n e

Klozety pokojowe
(w rozmaitych dyskrezny-ch fars ach, bezwonne) 

są u h  zdrow ia i pielęgnowania chorych n ie­
zbędne. — Bidets, Irrigatenrs, hygieniczne splu­
wa ui we wielkim wyborze. Odaz ał klozetów i pokoi kąpie'jw yrh,

artykuły dla chorych, fotele do wożenia chorych, meble żelazne itp.

Uinstrow&ne cenniki gratis i franco wymyła c. i  k.
u p riy w . fab ryka  klozetów  344

Es.
L w ów , J a g ie łło A sk a  8 .

G łów ne zastępstw o A nstro-W ęg. T h e m o p h o r . Pizedslębiorstwo. 
(Ciepło bez ognia).

Własne składy we Wiednia, Budapeszcie 1 Bukareszcie.

PóUadi t l i c e n c j ę  
ł o ż e n i e

rafineryi na Węgrzech.
Poszukuję zręcznego f a c h o w c a  
e o d p o w i e d n i m  k a p i t a ł e m
doskonale znającego się na tej ga­
łęzi przemysłu. Posiadam przy ko­
lei grunta , pozwolenie na urzą­
dzenie toru przemysłowego. Ofer­
ty iod : „U ngarisjhe Petroleum
Rafilnene 10234 do R aasensteina 
& Y ogłera (Jaulus & Oo.) Bnda- 

pest.

Mif jsee feariip-yjn ‘

PRiUS JNITTHAL0
w Módłing.

założone w r. 1850, urządzone z naj- 
modniejswói kom forteir v. najpiękniej- 
szem p *<. eniu Wieaeńskies:i> ła s e  — 
jednak półgodziny oddalone od W iednia. 
N adaj, się do knra iy i wszelkich s ła ­
bości w e m ę tra n y o ii nerw ow ych — 
dla w yezeip łinych  i osi tb ionyel. nąj- 
u  <iliw ta opieka i znakomite 8Rnt’i .  

Telefon: Modling 47.
Cenniki nezpłatoie.

Lekarz k ieru jący : D r. J ó te f  Ufc lgg-
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Teren naftowy
■ ni? poiożony, do odstąpienia. Bliższa wia­

domość w kanceiaryi >dwokata d r. Z y­
gm unta L ls le « le i i ,  Lw ów , ul. A kade­
m icka  22 go

Na w jdzd : szybkow ary swedzkie 
  naftowo -gazowe po le­

ca F r .  C h l u J ,  fa , magazyn wyrobów] 
lelaztych, m-.alowych. i.OÓW, By n e t  45.

CS

1 o * *  i g j  w g -t S ia
L i l f t i n g e a i

środek *95

do tępienia 
pluskiew

p-awuie ochroniony, dzi&ta natychmiast, 
w przeciągu 14 godzin żadnej pluskwy nie 
będzie w pomieszkaniu, niszczy natych­
miast pluskwy wraz z zan ik iem , mrów-li, 
•tonogi, knchenne szw ab., karakony itp. 
Bena brunatnego kolom 15 ct., białego nie 
plam.ącego Uai-ki po 25. 65 ct i rf. 1 30, 
i '8o, i a-50. N ■ każdej f ljzce  jese dokla- 
d! r naois wynalazcy JokhOB L ftitliig e r, 
Wleu X I. H anp itra s s e  L 14. Proszę zsia­
dać tylko jednej fiaszfi L flf tln g e ra  w gló- 

vnym składzie;
Alojzego HUbncra we Lwowie.

S i r o l i n a

poin ieca apety t, podnosi wagę ciała, 
usuw a 'kasze l, plwocinę i poty nocne.

A s l e f t n a  32

p n n  n a jin a k o m ltu jrh  protesorA ir t lekan/^w

chorobach płuc, katarze, 
kokluszu, skrofułach, influency,

Ponieważ zdarza się, że często oflirowują 
bezwartościowe naśladownictwa, przeto należy zawsze zędaf; 

oryginalny p a k ie t „  H oche((.

F. HOFFMANN LA ROCHE & Co Basel (Sebwelz).

do nabycia za lekarskietr rl Sternem 
w aptekach po koron 4 '~  u . f.oszk

Tapety
o 40% mię,. Ceny, polecz 

Spółka tapicerów lwąwzkich 
Jagiellońska a,

w likwidscyi z powodu zwinięcie hzndln, 
przyjmuje tapetowanie w miej sen i na 
prowincyi, oraz wzzelkie roboty tapicer- 
skie — ogromny wybór najpiękniejszych 

meteryj meblowych. 428

Płatna lniane
i wszelkie tkaniny pierwszej 

jakości ,4,
po cenach najniższych polecz własnego 
wyrobu H l E t l T U l W  G O k c r r  

W  K o r e i y m i e .  i.enniki oraz próhii na 
śądzoie opłatnie.

D y w a n y ,
dywaniki, ch< d -ik i jutowe, wełniaue, strry- 
łone i kokosowe, angory i kozy pt.-eu 
lóśka, narznty ua otomany, pledy do pi>- 
dróty, kocyki, rezztki chodników w ogrom­
nym wyborze sprzedaje po najn żaiycn 
cenach s p ó f k J  U L p lC e ro K  i s o w -  
s k i c h ,  J a g i e l l o ń s k a  3 ,  w likwida-

cyi, zwijając handel znpełnie. 430

G. N.

Marka

7  s

mk
d ą b *

206

ochronna.

do fa rb o w a n ia  alw yeh w łosów
do nabycia n

A. Maczuskiego w Wiedniu
I I I  ii E r d b * if c s r l t i s d «  8 .

E kstrak tem  tym, który wyrabiany 
ieat z zi. louyeh łnp in  orzecha -tło- 
ekiei.o, najlepiej i najpewniej farb  .wnó 
można siwe włoży na kolory : blond, 
sza tyn , b rn n t tn y  1 c za rn y , nalaiąo  
włosom n a jd ił j po 16 minutach kolor 
właściwy, tuk, że kolor ten przy a y -
0 u nie schodzi.
1 flesz, e k s t r a k tu  o rzechow ego k. 6 > 3 
1 pn le łk o  z 6 flasik . na  p róbę  k. 7- 0 
M e k e  o rzechow e reg*r. włosów z 6 1 3 
P em ad a  orzech. 1 o le jk i srzeeH . 4 i 'i 
P a s ta  o rseeli. de c ien ió w . b redy  k 2 
E k s tr a k t  o r  ecLowy podw ójny  bar­

wa na brodę koron 6 1 4 .
We L vow c n Z ygm unta R u ck e ra  »; t., 
w składzie n s ir"ałi . A '. H ib n e ra ,  
i w d ogueryi P lo t a  M lkolasch . 1 Sp. 
H V  Przy ku >me zwraeaó uwagę, ao;. 
E k s tra .:  orzechowy był wyrobu a 
Ma zusaieg'', gdyz znajdnje się wiele 
podobnych podrabianych preparatów.

Żalyn wirów
-yr.u tów , zzskórników, pie­
gów plam wątrobiany h 1 
inriych nieczystości na kó-

rza nie będi e, jeżeli s ,  użyje 
światowo sławnego C . B s l S I l S  
prawdziwego m l ć L a  —g ó r*  
k e w s g o ,  który cerę robi bizłH, 
świiżą i młodzieńczą. Skutek na­
stąpi nz pesme po 2— 3 razowi m 
nacierania. Prcizę zwrócić uws 
gę, że nz każdej uus eezce jest 
uwidocznione imię „Bn LASSA"
Jedna flaszeczku k. 2'—, do tego 
prawdziwe angielskie mydło ogór­
kowe k. I '—, crósse ogórkowy 

k a —, puder k. 2 — i rao .
Posyłka poczt, przez aptekzzsz 
C. Bwlassa, B u d ap es t, E rzsó- 
b o tfa lra . Główny skład we Lwo­
wie : A pt. H. Rubel przedtem Z. 
Rucker. Dalej nabyć lao tn i w 
apt. M. Schwarza i A. Goldber- 
ga w Przemyślu. 92 S

K i e l i c h y  s r e b r n e  p r a w a z l  
w e  l y o U s h l e  w  w i e l k i m  t r y -  

b e r z e  i u w s i ó  n t>  s k ł a d z i e

J . D ą b r o w s k i
we Lwowie

13ł Hetwańska 4.
F r o s z ę  ż ą d a ć

darun  i o p łu tn fe  mój 
bogato ilcstrow>ny p o ls k i 
C enn ik zuga.ktfw .ow aióir 
złotych i srebrnych (prze 

szło 1 OO ilnstruoyj)

HANNS KONKAU,
pic iw eza  f s b r ik a  zcgsrków

w  B K U X  n r .  3 4 .3  (Czechy).
P rsw d . wy srebrny Rem ontoir - zegarek 

zł. 3‘bo. p od " ójme kryty zł. 5 7 5  
Nie ma ryzyka! W ym iana rtozwoluai 

albo zwrot pieniędzy. 271

Grfcud P r ix  w ystaw y pa  j ik ie j  lftOO.

Kwizdf Korneoburski proszek pożywny dla bydła,
652

d y e te t . środek  u la  koni, b y d ła  n  ga te - 
go i  ow i c. — Cens 1 p n d e łk u  L 1 40 
V: p u d e łk a  k *70. Przeszło 60 la t
prawie we .wszystkich stajniach używany 
przy brskn apetytn, złem trafien ia , ala po­
prawienia mleka i obfitej dojnożci krów.
P raw d z iw y  j u i ^  P o  uubycta 

ty lk o  w ap tek ach
* ma>*ką 1 d roguc-

oboh. O '  ry ach
J /O "  I l ln s tro w . cen n ik i b e tp ła tn ’e i 
sp łaco n e , pri.-t główny skład : F r a n t ,  
J e b .  K w i z d a ,  c. i k. anstr. węg . któl. 
rumońgsi i książęco bnłg. nadw. dostawca. 

A p te k a rz  o o w o d o w y . K rn e u b u rg  k o ło  W iednia.

Bok
założenia

1864

Rok
za łożen ia

1864

Zakład kamieniarski

Drzenissiony został ma n i .  P o z e l z h ^  2 6 ,  gdzie w um yślnie dla 
tego celu wystawionym budynku roznerfcył wursztsfcy dla wyro­
bów m arm urowych w 10 ko lo rach , specyalnie: p ły t dla pp. stola­
rzy, nieb arzy , oukiei-ni, m asarni, hoteli, restauracyj itp. Ceny b a r­
dzo przystępne, iiz y jm u je  też wszelkie reperacye uszkodzonych

płyt marmurowych- 292

U l g i  s p l s t a e k  w e d l e  n i u o w y .

Księgarnia Polska
we Lw ow ie, uL A k a d e m ick a  9 s,

poleca dzieła pedsgogiczac

B E I S U S E B A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki
Obeych Języków , bez nan czy e ic ls , z ob
jaśnieniem wymów* i klnczem pod ty tu łe m

a m o n c z e k
P o lsk o -A  Icm leekl kurs I-szy

k. ę i o .  kurs Il-g i k. 4 80. 
P s l n k e - F r a n c o s k l  kura i-szy 

k. 3‘6o, kurs I l-g i  fe 9-60 
P o l e k  • • A n g i e l s k i  kurs I - a Z y  

k. 2.24, kurs Ll-gi k. 3'60, 
P o l s k o  -  L i s s j  | e k i  kurs R js j 

k A-z O, kurs U -g. k. S 40, 
A m e i y k a n z k l  P n s w s -

d n l h  z roŁmówkami angieL
skiemi k. i 30. 95

n,

, k f:* ś 
* >

Jterbata ! 
z Rąaką,

najwięhszj import herbat w kraju 
u w s z e  ś w i e ż a ,

w s z ę d z i e  d o  n a b y e i s ,  a gdzie
nie ma, proszę pisać wprost do 

magazynu 12

Juliusza hirossego,
w K r a k o w ie ,  S y n e k  1. 3 4 .

f a n n n  l f > O n 9  Najuowsty kostyum
■ a a u i l  I* D l i a *  W iosenny: b luzka ozdo­
biona gatlzarai, w ypadkam i i paskmin. 8p >  
d ii :a  7 -d z ie ln a  wysoko stebnim ana 1 mo­
dnych  materyałÓT, desenie aog elskie, w ko- 
1 rze popielatym, brązowym, oliwkowym, lab 
drap. Cena kom pletneg) koitynmn, j >k ry su ­
nek wskazany, d > miary korun 12 do 16. ^
S tm a spódnica jak  ilustracya I z e s  tilgm '  •- 
k e ro n  &7ó de 7 60. S pódn ica  fason  W anda 
t  ,r 7 75 do 9-60. 214

Fason Angela.
Żakiet 60 cm. długi, poisz y ty klotem, pleoy 
i j r  ód wolny, ułożony w fałdy (Uohifalteu) 
ozdobiony szwami. Spódnica 7-dzieln i wyso­
ko stebnowana z m ateria łów  w desenie an­
gielskie w kolorze popielatym, brązowym, 
oliwkowym lnb drap. C eaa kompletnego ko- 
stynmn koron ld '20 do 22-—.

Zam aw iając spódnicę w jsiarczy podaó 
n m dłngośó a przodu, objętiść w pasie i 
biodrach. Przy r_j»owieniauu na kngtynmy 
prosimy taki.c e podanie nam objętości w 
pasie, szyi, ram ion i piersi (mierząc naokoło), 
dł lgośó stanu i rękawów, szerokość w ple­
cach L  wysukuść boczna.

Polecam y nasz bogaty w ybór blnzek 
jedwabnych, wełnianych, b ity *1 ^ “"L, ,>fl 
rewyeb i io prania. Szlafroki, m ty n t 1, hal- 

^  ki, fa rtiszzi, wszelka garderoba dla diicwczątek i chłopczy­
ków, jako to: sukienki, żakieciki, płaszczyki i ubranka. Ka- 

Jg pelusze dla dam i .izieci, bielizna damiku i dziecinna, puti- 
< /■  czocliy i wszelkie wyroby poóesoBikowe, p iik i, parasolki, 

w »llt rękawiczki skórzauC, jedwabną, niciane i wszelkie 
inne towary modne dla pań i dzieci.

Szanownym odbiorcom na prewineyi wysyłamy na ży- 
Mnie rai>ze boga to  Ilu s tro w an e  cenn ik i i żurnale. Jak  

powszechnie wiadomo, ndzielamy dot rze sytuowanym osobom 
bez różnicy rang  i atann, tak we Lwowie, jako tet na pro- 
winoyi, ulgi w spłatach wedle umowy.

Z a r z ą d  f i r m y  A u  l i o u y r e  g n .

L w ó t r ,  u l. H alicka 19, (róg ul. Sobieskiego).
I I w a n a  N a ,ł  epeoyaluy skład dywanó' i artykułó.s dekoraoyjuych 
U W d y a *  znajduje się ■ rzy ulicy Sykstnskiej 6.

MgJy jesacze  Rowery i ił-ta esrkel
aKktiłiii»Si®  równie wybii' ej jakości nie 
były t a k  nadzwyczajnie tanio sprzedawane,

..  - i  jak 1906 nowa
ó 1 n 4 tylla z wewnę- 

* trznem lutowaniem,
łożysk. dzwonk.Cou- 
tinen al pneumatyki, 
latarnia acetyleno­

wa, dzwonek, n a rz dzia, r- etelua .waran 
ey 1, tylko kor. 129-— ; z kołem wolno bi< 
gpąeem „Torpedo" k. 2 4 '— więce;. Uży 
wane rowery, bez zarzutu, kompletne k 
70* - ,  85 - .  Węże k. 4 '— i 5 '—; płaszcze 
k 6 —, 8-—; tranenzy k. — -&3; no- pki 
rę Zu6 h. 1 *—; lampa acetylenowa k. 3'—, 
4 '—; Bzai a h. . 650; puszki k trb 'd n  k 
— 50; p sdał k. 3 80 i 41—; lik ie r  emalio­
wy li. —'65; siodełko k. 3 50; to ebka trój- 
kątka k 1 ^O, dzwonek .koml-in. z kołem 
k. 2-60, zwykły dzwonek k. —‘60; oliw iar­
ka k" —'20; pompa noinu k. 3 '—; klips 
k. — . 0; trz  mad ło wideł do latarni k. 
—■60 zamek do roweru z łaó . k. 1'50; 
postument pod rower k 2'5'J, rękojeści 
korkowe k. —'60; sz. zotka do roweru k. 
—'25; puszka . e 'aru -jjna k —'80. W y­
syłka za nadesłaniem 1 da ku k. 15, resz- 
a za zaTczką. Spe ya ny kata og wsZy8t. 

sieh istniejących zkiaicw ycl. i-zęści ro 
wer- za S1 h markę M. B U K D B A K IN , 
W iedeń IX /[ | 1 icb ten  te in s tra s se  Sh 
Założona r. 1875 Firm a polska. 461

Dywany, F orty*> 
ry, Firanki, 

ryały ^deblowe
w ko'(>8u!D>m wyborze.

N O W O Ś C I  8 E E O I C .

. A . d a m i i K l 9 iw ów 1 Hotel Geô g’a.

T A P E T Y

Story i żfthzy
do ok;en wszelkich eysunmów. Auto 
ma tyczne płócienne od koron 2 za 
1 m | | Źaluzve desz< zułkowe od

kor. 4'50 za 1 m. Q  i8(
Cenii kl lllnstroiAaue latl

Wzory w ysy ­
łam  o p ła tn ie .

W zory wysy- 
J. m opłatn ie.

jesjdAziaib!
U'tią^ się języka franeu 

sKieiro i  I I  g o  k u r s u  „ S a ­
m o u c z k a  P o l a k o - F r a n -
e U * k i« g O “ ,  E :<pl8an -ir0 pi II 7,
P l a t o  v .  K e n u n e r a ,  za
lazłem \r tej te książi-s niespo­
dziewanie kupun, za k ^ ry  °- 
trzymałem ud autora 6 tmuó- 
dzi ł i  pod tyr. „ t t e w u ę i r z -  
l i c  d z k e |e  P o l a k i  z a  b ita- 

n la l a w A  A n g n a t a  przez K o r z o n a ,  
wuriośot 4 0  k o r o n ,  ja ' o prein urn tez- 
pł t v, nagrodę za pilność i wytrw a­
łość w nan je. 4 )3
F ran c iszek  G ryszka, Szo .ebiciny, gub 
K ieltcka, Kr- lesiwo Polskie, dn ia  7 maj : 

1906 roku.

M<‘US*ają a  rz e te in a  sprzedaż 
wsz;,tl.lcl. g itu n k ó w  ezU i-betnycn

r a s o w y c h  p s ó w

> 8 t :
o i najmniejszych karzełków do najwięk­
szych olbrzymów w p s ia rn i WENCLA 
FU CH 8 A, P ra g a ,  K lam erk a  G ( f . e -  
chy). Za nadesłaniem 30 hal. wysyła 
•ię bogato ilłnsir. cennik z licmemi ra­
dami o pielęgnowania, chowie i odiy  
wiania psów, ważny dla każdego ama 

tora psów, 3 3

Związek handlowy Kołek rolniczych
w Krakowie [plac Szczepański 6) i we Lwowie (Kopernika 2),

ma na składzie i sprzedaje Aajtau.ej jako 
wyłączne zastępstwo, znakomite w działa­
niu i o wypróbowanej uŁyteoznuśei, orygi­

nalne

Brony upręiynowe
o 7, 9, 16 i 17 zębach;
Brony talerzowe

o 8 i 12 talerzaoL.

K o s ia rk i i Ż n iw ia rk i. 
W ią/itłfe i

z elewatorem i D ez elewatora ;

Grabiarki.

oryginalne belgijskie 
centryfugi 

mleczarskie.

dostarcza po najtańszych cenach i n» n a j­
dogodniejszych warunkach

Wszelkie nawozy sztuczne
z gwars-n<wą składników nawozowych i pod 

kontrolą staoyj doświadczalnych :

puperfosfaty
mineralne, kostne, amoniakalne i speoyalne.

Mąki kostne
preparowane i parzone.

rilękę żużlową Thomasa
z gwar. cytr. rozpuszczalności.

P rz y  w czesnych zam ów ieniach 
ni tri.

Katalogi, cen tiki na żądanie darmo i opłatnie.

znaczne

4S8

U m i a n a ,  a d r e s u !

S i b l i i i  l  W i s

obecnie 469

fabryka el^ktrotcickntczna
i

zakład instalacyjny,
L w ó w , ul. N a  błoni© 3B

(Dom własny), Telefon nr. 919.
P j ] i i | i3 i t . c i  J ł l o r  A i 'n o  • Lwów ul. Akademfeku 16- 
■5HUr<t I y j l l c  .  Kraków, piae M»vyutki 9.

Adres telegraficzny: „GR0 Jlla.

B o d o w a  
c a ł k o w i t y c h  s t n e y |  

e l e k t r y c z n y c h
dla n lhst, g ispoitarstM roi 
nych 1 zakładó ■/ przemyslo 

wyoh.

W y r ó b
a r l j l a l ś w

e l e k t r o  t e c h n łc a m y c h .

rtyrób elektryeznyeh  
instrum entów  

naukowych i leknrskleh.

W yzyskanie s i ł  wodnych  
1 a a sto so rg n ie  energii 

elektrycznej do celów  ośw ie­
tlen ia  1 przeniesienia  s ił /-

Większośó znaczulej8ryoh urządzeń  e lek trycznych  w tru li- 
Cji w ykonała  flrmi „M oto ln lc tl dc W Iin iew a tl‘f 1
została Już w ielokrotnie odnitt ezona dyplom am i ho n o re- 

wj ml i m edalam i z ło tym i.

Syndykat Towarzystw rolniczycb
w Krakowie

k u p u j e  nowy r z e p a k
p o  H a r t o w a n e j  o e r i e  456

udzielając odpowiednich zaliczek.

jeśli, zmieszany z cementem, zostanie użyty do

o  e g 1 t e ł ,
dachówek, p ły t podłogowych i ściennych, żłobów  dla 
b y d ła , r u r  wodociągrowyet, stnd-ieim yeh itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego m ateryału  budowlanego dla mia­

sta  lub wsi.
Nowe w yborne maszyny ręczne do obsługi przez nieu~ 

ezcnych robotników , dostarcza

im m  GemjiMinsMi « « « .
H arkranstfid t h.i Leipzig.

Próbki piasku (około 6 kg.) przysłane nam , badan  5 
gratis. Należy żądać iłu str bezpłatnego cennika 209.

Prowadalmy te ł k o re sp o n d en c ję  po<>ką. 700
M aszyny otrzymać można przez :

Lwów, ul. M a  Loiwila 5,1. \
C em entow e daehd t l i  są  n n j le p u ą  ochroną

przeciw  n leoezp łeczeństw u  ogn ia . E  a h l B

Utrzymanie zdrowo i o ł ą d k a
poler* główn i na siybkiem i ragnlarueui traw ieniu a rsuDięoiu możliwej 
obsirukcyi. Skutecznym, a przyr»ą'lżonym starannie z wyszukanych najlop 
szycn aiół lekarski jh, podniecającym apetyt, dobrze dziuającyra n t  trawienie, 
również jako łagodny domowy sre lek yrzeozyszcsająoy, który anane skutki 
nienmiarkowanej złej dyety, przeziębienie, obstrukeyę, gę, wzdęcie, na­
gromadzenie kwa.ów i k u rd e  uśmieraa, jes t D r. Kosa b a l*  
m u u  u a  śo ią d e k  t  apteki B. F ragaera  z Pragi.
F ż ST R Z E Ż E N IE  j W szystk ie  ezęśel opakow an ia  m ają

praw n ie  zaa traeżoną lu a rk ę  uehronną. jt- ,
540 Główny skład : Apteka

B .  F R A G N E B A ,  c. k. nadworni dostawcy,
„Pod esarnym  o rłem ", P ra g a , K le ln se lte  20*, Eeke d sr Neradagasse. 

J/ĘF~ W ysy łka  o dw ro tna . 1 duża flaszka 2 k., 1 mała flaszka 1 k.
Pocztą za nadesłaniem 1 k. 60 h. posyła się 1 małą flaBzkę 

„ „ Ł t  80 h „ „ 1  dużą „

- 4S \  ” ” l  - ”
;  :  22 k !—  h ;  ; u  ;  :

Skład w aptekaeb A n rtro -W ąg . W« Lw ow ie w inanyck aptekaeb.

Z powodu uwinięcia! handlu  — przez W ysokie c. k.
W ła d z e  r z a a o w e  d o zw o lo n a  225

Zupełna w ysprzedaź
•ss

r s l

C O

o *

c o

a a

wszelk-ob gatunków dyw zaów , firanek, p o r‘yer, ehodnikóff, ko­
ców. Kap n z  łóżkjt ł sto ły , jaboteż dywanów p ras  dziw ach per- 
skleh 1 o ry en ta  pyeb , nar™ tok I po rty  e r  w schodnieh(Caram anie) 
po bąjeeznle n lsŁ leh cezach.

Skład dywanów i a tykuiów dekoracyjnych 
L w ów , n i. filj katanka 1. 11 (Dom  Szopena).

ta yn--w i a i odpow iedaiam y red^kii>r P l a t o n  K o a t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i SoołKi.


